
Nr. 243. We Lwowie Środa dnia 31. Sierpnia 1892. Rok XXV.

Biuro Bedakeji „Dziennika Polskiego*, Plae Mariacki 
liezba 6 i 7. . ,.

rrzeJbAkta wynosi we Lwowie rocznie ® &«r- poł-
rocżnk 9 złr. — kwai talnie 4 zli 50 ct. — mie
sięcznie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do domu 
dopiaua się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr 

Z orzeiTłką »ocztową za granicę do całych Ni .miec
roszn e 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. g>t
do Francji, Anglji, Włoch . Szwajcarji ror-zme 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopi sów R e d a k c j a  nie zwraca.  

T ^ le to n  k e d a k o ji  171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatą I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B i u r o  A d m i n i s t r a c j i , ,D z i e n n i k a  P o l s k i e -  
g o ” , P l a c  f tT a r ja c k i 1. 6  i  7  w d o m n  
p a n a  K i s e l l c l .

We W iedniu: pp. Haasenstein et Yogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J . Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein “t Yogler i G. L. Daube; w Hami iirgu : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, Boulerard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje Bię za opłatą A entów od jednego 
wiersza drobnym drukien (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłuszenia l 1/, cenk od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. W
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Kalendarz parlamentarny.
LWÓW, l 0 .  3icrpnia,

Sfery  polityczne w Przealituw ji świeżą 
m ają do rozwiązania zagadkę, zadaną in* przez 
preiydenta gabinetu Hrabi * rl aaff e okaz .1 w 
ciąga swojej k arjery  niiiiisttijalnej, że jeo. 
strzem w układania ł-m igłów ea politycznych i 
zdobytą na telli polu słuwe z dniom każdym 
bardziej utwie^d®*- Patent cesarski z dnia «4. 
b. m. zwołujący Se.iny krajow e p zedlitawakioj 
połowy m onarcbji anstro węgierskiej na dzień 
9. września, spowodował jnż ca łą  literaturę k o 
mentatorską i istną powódź a rtj kałów, mimo to 
jednak trudno byłoby powiedzieć, że ,atota jego 
dokładnie jes t obadaną, że zrozumiano cel, ja k i 
hrabia Tiiatte miał przed oczyma, zw ołując tak 
wcześnie sejmy krajow e

To prawda, że stronnictwa, a ułono m isty
czne, Ltóre uważają sejm y ża ciało prawo
dawcze równorzędne z radą państwa, zawsze 
w alczyły o to, by sejm y krajow e b y ły  co roku 
■woływane, jak  tego wym agają ustawy zasadni
cze; ęrawda, że i w tym roku, gdy niedawno za- 

zęto przebąkiwać, iż sejm y przed nowym ro
kiem zwołane być nie mogą, w sferach autonomi 
stycznych głośny przeciw temu podniesiono pro
te s t,— minio to jednaL trudno byłoby powiedzieć, 
że hrabia Taaffe z uległości i p js j uszeństw& dla 
te j zasady autonom istyczucj spowodował cesa
rza do ogłoszenia patentu z dnia 24. b. m.

Suwiem w ja k ie j się to stało i sposób, w 
. a f P t y n  razem zwołano sejm y krajow e, nie 

jd  powiadają bynajm niej zasadom programu auto- 
nomistyczuego.

N a temat ten już pisaliśmy i nie chcem y się 
powtarzać. Zaznaczyć jed n aa  należy, że sam 
takt zwołania sejmów krajow ych nie jest jeszcze 
bynajffimej dowodem poszanowania dla aulono- 
jp i ;  jeżeli ona ma być istotną i prawdziwą, 
trzeba koniecznie sejm y zwoływać w porze od
powiedniej i dać im możność załatwienia tego 
wszystkiego, co należy do ich zakresu działania. 
To się tym razem nie stało. Pod tym względem 
panuje w sferach interesowanych zgoda najzupeł 
■nejsza. W ydziały  krajow e nie b y ły  przygoto
wano na sesję sejmową, m kt icy przedtem nie 
informował i podczas wczasu letniego nie przy
gotowały m atcrjałn do obrad Czują to, zdaje 
lię, w sferach kom petentnych we W iedniu i dla
tego uznano za stosowne, via  Budapeszt uspo
koić pó łu rz ,Lennie opinję publiczną zapewnie
niem, że zwołano na razie sejmy tylko ua sesję 
wztępną, która się zajm ie w yłącznie załatwieniem 
budżetu krajowego na rok 18i»3 i - -> główna se
sja |io»więcona włażoiwej pracy ustawodawczej, 
odroczoną jest uo grudnia i stycznia.

W yznaj6™/! że to uspokojenie oficjalne z 
wieikiom czytam y niedowierzaniem. Obawiamy 
•ię bowiem, b y  po gwałtownem i forBOwnen za
łatwieniu budżetów krajow ych w ciągu krótkiej 
ses'i trzytygodniowej we wrześniu, hrabia Taaffe 
nie sport* je g ł  potem nagle żc na dalszy ciąg 
J f , i nie ma czasu w swoim kalendarzu polity
cznym . A le naw et na wypadek, gdyby te obawy 
okazały  się płonnemi, gdyby istotnie Se jm  się 
raz jeszcze m iał zebrać w grudniu, trudnoby 
nam było zgodzić s;ę z ’ egc rodzaju traktow a
niem sejmów krajow ych. Rozerwanie sesyj sejm o
wy eh li dla wygi dy rządu, ani nie leży w duchu 
ustawy, ani nie odpowiada interesom poszczegól
nych krajów . Należy koniecznie zerwać z trady
c ją  że Sejm  może by ć kopciuszkiem naszych 
reprezentacyj prawodawczych, że wolno z nim 
pojtępować, ja k  się rządowi podoba; zapanować 
musi koniecznie w sferach kompetentnych prze
konanie, że Bejmy, rada państwa i delegacje, nie 
są jakiem iś szczeblam . hierarchicznem i, ale zu
pełnie riwnorzędnemi czynnikam i ustawodaw-

Przyznajem y, ie  maszyna konstytucyjna 
jest w Austrji nadzwyczaj skomplikowaną, a l?  
właśnie dla tego z tein większą oględnością trze
ba się starać oto, aby każde kółko i każda 
sprężyna należycie funkcjonowały. Nie potrzeba 
koniecznie natychm iast szematyzować. albo u k ła
dać z góry raz na zawsze niezmieniony kalen
darz parlam entarny, ale, -  że przy układaniu ro 
cznego repertuaru parlamentarnego możnaby roz
tropniej postępować i z większem uwzględnieniem 
interesów krajow ych, to je s t rzeczą wiecej, niż 
pe.wną. Bylibyśm y wówczas możo wolni od tego 
rodzaju niespodzianek, ja k  właśnie obecnie. T ro 
chę więcej onargj’ z naszej strony, więcej cokol
wiek życzliwuśei ze strony rządu, a zSctau m o
żnaby zaradzić.

» '  mi, którym konstytucja szczególny wyzna-
ożyła zakres działania.

„W imieniu pozbawionych głosu.”
Na klasycznej ziemi starych Helwetów 

w stolicy związku szw ajcarskiego, w Bernie, 
obradował śwież i k o n g r e s  p o k o j o w y ,  zło
żony z przedstawicieli wszystkich ludów euro 
p e jsk ich , a przedstawicieli —  rzecz prosta —  
nie oficjalnych, leca hołdujących w swem przeko
naniu wielkiej idei wieczystego pokoju dla naro
dów c.ywilizow c/oh. Na tym 1. > .gresia, w d. 20. 
b. m. —  ja k  wiadomo z depeszy, klórą wów 
czas podaliśmy —  zabrał głos poseł lwowski do 
rady państwa, dr. Karol L e w a k  o ws  k i  i w pię
knej pizemowie, wygłoszonej po francusku, przy
pomniał słuchaczom nieprzedat/nione nigdy pra
wa nasze do egzystencji wśród rzeszy państw 
oś wieconych. „Przemawiam w imieniu tych, k tó 
rzy są p o z b a w i e n i  g ł o s u  — rzekł mówca 
u wstęou, m ając na myśli oczywiście w p ier
wszej linji dwudziestokilko miljonowy naród nasz, 
nie posiadający od stu lat swej niepodległości 
i bytu politycznego. — Polska, w y k r e ś l o n a  
z l i c z b y  p a ń s t w  w o l n y c h  i n i e z a w i 
s ł y c h ,  gorąco pragnie przyłączyć _ię do prac 
cyw ilizacyjnych kongresu, uznając zasługę i o 
gromną doniosłość zagadnień, podniesionych przez 
uniwersalny kongres pokoju, a podniesionych 
w chwili, kiedy całe narody stoją pod zbroją 
i wybuch okropnych wojen grozi lada chw ila, 
gdy rosnąca codzien nienawiść pomiędzy ra
sami i fanatyzm religijny świeżo obudzony 
i nieokiełzany radykalizm w zbawisnnem dziele 
reformy społecznej, ranią każde serce szlache
tne i rozpaczać nam każą o postępie cywilisacji 
pod koniec lK IX . stulecia. Ale m ając r ę c e  
b w i ą z a n e ,  wyjątfeowem swem pomiędzy la 
dami europejsk imi p jłu z tiniem, Po W ;»  mi* touia 
się przyłączyć do tych prac bez zastrzeżenia ści
śle i otwarcie wypowiedzianego." W  dłuższym 
ustępie starał się teraz poseł nasz niejako uzasa
dnić ndział Polski w tym kongresie.

N ajbardziej atoli zajmującym w ca łe j prze
mowie by ł niezawodnie ten ustęp: „ K o n g r e s  
p o k o j u  —  d a j  B o ż e  s t a n i e  s i ę  k i e d y ś  
t r y  bu n a f  e m,  d z i ś  j  e 8 1 t y 1 k o  t r y b u n ą  
A zwłaszcza me nważamy się za jak ąś drobną 
narodowość, któraby potrzebowała stawiać swoje 
żałoby przed Wasz trybunał. Pam ięć tego, co 
przecnodzimy w ciągu nieszczęśliwego stuleci i, 
zachowujemy zamkniętą w sercach naszych. Nie 
obawiajcie Bię usłyszeć tu skargi nad losem, któ 
ry  nam Europa przez ten czas przeznaczyła. 
Nienawiści w skutek tych krzywd, nie czujemy 
do żadnego narodu, nie przeklinamy nawet tych, 
którzy do dziś dają się użyć za pogardy godne 
narzędzie krwawych prześladow ań.. M y wszy
stkich kocham y, uważając braterstwo pomiędzy 
narodami za najwyższe przykazanie ludzkości, 
niosąc góra starą polską chorągiew, na które] 
stało napisane: „Za naszą i W aszą wolność." 
Jeżeli przybyliśm y tutaj brać udział w pracach 
kongresu pokoju, to dla tego, ponieważ zasady, 
głoszone przez ten kongres są właśnie te, które 
my z mlekiem naszych m atek wyssaliśmy, po

nieważ oae są też same, które konstytucja nasza 
ogłosiła przed calem  sluleciein; ponieważ są one 
wyciągiem z pieśni Mickiewicza, lą biblją, którą 
rozprószona po całym  świecie em igracja nas*a 
głosi od wieku. Mam honor przemawiać w im ie
niu narodu jednolitego, który liczy dwadzieścia 
k ilka miljonów ludzi, szczyci się dziejami, zapi- 
sanemi na kartach histokji przez pi zeszło 10 
stuleci i świadomym jest swych zasług wobec 
Europy i eywilazaeji.

W iem  przeto, że mam prawo przemawiać 
tutaj z podniesionem czołem. Stwierdzam fakt, 
iż, pomimo usiłowań pierwszych mężów stanu — 
wykreślenia nas zupełnego z listy ludów ży ją
cych —  oto żyjemy ! pozostaj smy odrębnym na
rodem, wzmogliśmy się w liczbie i z generacji 
na generację krw i* własną świadczymy, żeśmy 
się nie w yrzekli naszych praw. Z dumą wtka- 
zać mogę ua to stulecie barbarzyńskiego uci
sku, w którem ani na chv.ilę nie zeszliśmy ze 
zaszczytnego stanowiska, jak ie  pomiędzy pier- 
wszemi narodami Europy, w nauce, w literaturze 
i sztukach pięknych zawsze zajmywaliśmy. Świa 
domi jesteśm y, iż, pomimo podziału Polski, na
ród nasz, we wszystkich w ypadkach, ja k ie  w 
ciągu tego stulecia wstrząsnęły Europą, miał 
przydzieloną sobie rolę, której waga, jak iek o l
wiek stąd były dla nas następstwa, zaciężyła na 
państwach i narodach. E n erg ja  narodu naszego 
nie wygasła —  bądźcie panowie o to spokojni, 
a kiedy przyjdzie chwila, zaważymy znów na 
wadze losów mocarstw i narodów 1 W iedząc to, 
we własuyeh silach szukamy środkó : do obrony 
praw naszych i do z.iobyeii. naszej wolności, a 
czynimy to, przejęci wiarą, ja k a  przystoi naro
dowi chrześejańskieinu, iż na tym świecie po
wstanie jeszcze inne królestwo, niż panowanie 
siły brutalnej dział, karabinów i dynamitu.

Oświadczamy przeto głośno narodom, repre 
zentowanym w tern świetnem zgromadzaniu, żeś 
my n ’ g d y  n i e  p r z e s t a l i  u w a ż a ć  p o 
d z i a ł a  P o l s k i ,  j a k o  n i e b y ł y  i d l a  
n a s  p r a w n i e  n i e i s t n i e j ą c y ,  a t o  w 
o b l i c z u  B o g a  i w o b l i c z u  u s t a w ,  k t ó 
r e  m o c a r s t w a  w s p ó ł c z e s n e  r a c z y ł y  
u z n a ć  z a  p r » w o  m i ę d z y n a r o d o w e .  
O ś w i a d c z a m y ,  i ż p r o t e s t u j e m y  p r z e 
c i w  o b e c n e m u  p o r z ą d k o w i  r z e c z y ,  o 
ile on dotyczy naszego położenia międzynarodo
wego, który uważamy za nieprawy, domagając 
się naszych praw przyrodzonych, n i e  p o d  p a  
d a j ą c y c h  ż a d n e m u  z a d a w n i e n iu “.

W o ła jąc  tak  do g rom adzonych członków 
kongresu, spełnił poseł Lewaków ik święty jeno 
obowiązek, ja k i na każdym Polaka cięży. I  ja k 
kolwiek z a  s p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k u  wła
ściwie podzięka mu Si? nie należy, to jednak 
niewątpliwie w d z i ę c z n o ś ć  całego ogółu pol- 

; skiego będzie dlań nagrodą zasłużoną za to, iż 
nie szczędził trudu, aby  uczestniczyć w tym kon 
grosie ,— zręcznie zaś skorzystał tam ze sposobne 
ści, a b y  przypomnieć , Europie nasze wiekowe 
krzyw dy i nasze s ł  u s z n e pretensje do przy
szłości.

dzierżawcom, którzy ua podstawie „niepisanego" 
prawa ligi odmawiając stanowczo wszelkich opłat, 
zostali wyrugowani; żądają także zniesienia sta
nu wyjątkowego. Morley stał we wszystkich 
ty ch  kw estjach po stronie narodowców; dziwić 
się więc nie nożna, iż przyparli go oni teraz do 
mnru i żądają, by poglądy swe zastosował do 
praktyki. Nie dano mu nawet tyle czasu, b y ,s ię  
oswoił z nowym urzędem. Ja k o  irladzki sek re
tarz stanu, musiał z lordem Houghtonem p rzy j
mować depulacje, które go gnębiły pytaniem, co 
począć zamierza. „Nic możemy czekać do wiosny, 
mówiono; nie możemy pozwolić, aby nasi brach# 
(dynanutardzi), Bó^ wie dokąd, gnili w wiezie
niu i abyśmy dalej cierpieli od ustaw w yjątko
wych *

M orley zapewnił „reprezentantów narodu", 
że owe kw estje nikomu bardziej nie leżą na 
sercu, ja k  je m u ; że jed n ak  nic nie może u czy
nić bez przyzwolenia parlamentu, a ponieważ 
parlament nie zbierze się w jesieni, więc o zała
twieniu tych  spraw przed wiosną nie ma mowy. 
Usłyszawszy taką odpowiedź, pomaszerowała je 
dna z deputacyj prościutko do Phoenix parku. 
W  m iejsca, gdzie lord Cavendish i sekretarz 
państwowy B u rkę zostali zamordowani, urządzono 
na poczekaniu mityng, na którym  odmówiono 
zauf-tnia pclityce gladstonowskiej. Inna deputa- 
c ja , u rgo jąca przywrócenie dzierżawców usunię
tych , sk ład ająca się z parnellistów i antiparnelli- 
siów, zwołała znów mityng w Cork i powzięła 
podobną rewolucję. T a k  wujc rząd, zaledwie z 
pieluch się wydobywszy, ma do w alczenja z po- 
ważnemi trudnościami. Ufna w bezkarność, opie
ra jąca  swą nadzieję na oświadczeniu rz^du, iż 
nie sym patyzuje z ustawam. wyjątkowem i, po
czyna się na nowo organizować liga naroduwa.

Podczas gdy M orley boryka się z przeci
wnościami w Dublinie, stoi z powoda niego całe 
Newcastle formalnie w ogniu. Biorą się tam za 
cznby dwa stronnictwa, powstałe z rozkłada 
partji robotu io^ j, która sądziła, iż dość posiada 
siły , aby państwu dyktować prawa W szyscy 
przywódcy, ja k o  to : Burns, K eir, Hardie, T iliet, 
Champion itd. biorą w walce gorący udział. J e 
dni oświadczają sią za M orley’era, inni przeciY ko 
niema, ci za ośmiogodzinnym dniem pracy, tamci 
przeciw tej normie. P rzyk ry  to widou rozprzę
żeniu i sądzićby można, iż siła  ca ła  obu stron, 
spór wiodących, le ty  ty lk e w słowach. Ale re- 
preseutanci robotników, wybrani do parlamentu, 
ami nie przyłączają się dc tego ruchu, ani go 
popierać nie myślą, bo to byłoby sprzeczne 
z ich własnymi interesami. Nic zadowolą więc 
oni swych wyborców. Parlam ent zaś, podobno 
najlepszymi ożywiony chęciami’ , nie wiele będzie 
mógł nczynić dla partji, k tó ia  sama nie meże 
się zdecydować na p -ogram jednolity.

ich adwokat dr. Seleski, k tór? wszystkich — 
swoją drogą nie zbyt wyrobionych sił praw ni
czych używa, —  ażeby sprawę zam ącić i roz
wiązanie utrudnić.

Na tym naszym bagnistym  terenie, wystrzela 
czasem biała, ponętna lilijka. Oto wśród zgryzot 
i zmartwienia, z upragnieniem w yczekujem y z a 
powiedzianego przyjazdu arcybiskupa ormiań
skiego J E s c . ks. Issakow icza. Uosobienie zacno
ści. znany patrjotyzm, ta cześć dla dzielnego 
rodaka arcypasterza która licznemJ jubileu
szowemu depeszami dziś stwierdzoną została —  to 
wszystko pokrzepi nas niewątpliwie na dneba i 
doda siły do dalszej kresow ej walki. Ja k o  dysso- 
nans te j zaszczytnej i pokrzepiającej nas wizyty, 
zaznaczyć trzeba uparcie krążącą pogłoskę, że 
komitet zajm ujący się organizacją przy jęcia dla 
ks. arcybiskupa, obradował w tych dniach nad 
stanowiskiem Ormian wobec społeczeństw pol
skiego. Na w yczerpujące przedstawienia główne
go organizatora, jakoby  Ormianie nie byli Pola
kami i swoją własną powinni stworzyć politykę — 
komitet pomimo opozycji mniejszości postanowił 
pono wytworzyć na Wschodnich kresach  osobny 
„obóz orm iański0. Uw ażać to musimy co na j
mniej za nieudałą bajkę , trudna bowiem przy
puścić, aby podobny projekt m ^ ł  się przyjąć na 
gruncie umysłów dojrzałych. Nadto wątpimy, aby 
pod patrunatem tak  zacnego i prawego Polaka, 
jakim  jest ks. arcybiskup Issakow icz, wyległ się 
podobny dziwoląg.

W eźmy rzecz przykładowo. Na 148 głodu
ją c y c h  do sejmu z w iększych posiadłości, jest 
37 Rumunów, 54 Polaków (Ormian i Polaków ), 
resztę reprezentują Niemcy, żydzi i Ormianie, 
rozmaitj^ch wyznań politycznych G dyby tedy 
obóz środkowy najsilniejszy rozdwoił się dzisiaj, 
Ormianie jako tacy  m eby nie zyskali a p ’■»,«- 
wągę oddaliby w ręee żydów i Niemców. Nie 
leży to tedy i w ich własnym interesie. Dlatego 
też i w ich własnym interesie. D latego też chce
my pogłoskę ową uważać jed ynie za bajkę.
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Sytuacja parlamentarna w Anglji.
Lord Henghton, nowy wicekról lrland ji, 

który —  nawiasem mówiąc —  w wydanym świe
żo tomiku poezyj okazał się wcale utalentowa
nym poetą — wraz z uczonym sceptykiem , prof. 
Morleyem złożyli już przysięgę i rozpoczęli swą 
k arjerę , jako  regenci Zielonej W ,>y. T a k  więc 
przyszły przecie owe caa3y, kieo/ rządy dostały 
się w ndziale poetom i filozofom —  rządy toczą
ce się ścieżką nie różami, zaprawdę, usłaną. K o
lące ciernie ligi narodowej pojawiły się znowu 
na łodydze polityki irlandzkiej.

Istna powódź żądań zalała nowy zarząd. 
Oto domagają się np. wypuszczenia na wolność 
dynimitardów, przywrócenia dzierżaw 2.500

Korespondencje.
Czerniowce, 27. sierpnia.

Sprawa Sokołów. — W izjta ks. I t  akowieza. — Z obozu 
ormiańskiego.)

(L.) N areszcie po kilkotyg&dniowem tropi- 
kalnam gorąca, mamy odmianę. D eszcz le je  jak  
z ceb ra ! Może ten ch łó l oziębi trochę zapaleń
ców czerniowieckich i umysły sprowadzi g o  ró
wnowagi.

Sprawa Sokołćw, ja k  rćwiusż sprawa K o ła 
kowskiego żółwim krokiem póstępnje naprzód. 
W pierwszej przesłuchują dotąd świadków, dru
ga rorgryw ała się po raz trzeci w tych dniach 
przed kratkam i sądn karnego. Rozprawa osta
tnia wykuzała już dowodnie, że br. W assilko 
i br. o tyrcea z prem edytacją rozsiewali kłam li
we i uw łaczające Kołakowskiem u wieści. Św iad
kowie wszyscy już prawie przesłuchani, a roz
prawa odłożo ta jeszcze z tego jedynie powoda, 
że podsądni nieobecni, a sędzia postanowił oso
biście ich jirzcsluchać. Dotąd bowiem zastępuje

War8zaw{], w Sierpniu.
(Cholera. — Turyści. — Upały. — Herbach rnie. — Z

lii.ratury. — Wilanów. — S . p. Deimerski.)
(K r ) Cholera (brzydki wyraz, którego je  

dnak, niestety, musimy dziś używać częściej niż 
wyrazów najp iękniejszych) trzvm a się dotąd 
zdaleka od nas. I  zaprawdę, dobrze robi, gdyż 
pazygotuwaliśmy się na nią ja k  na wilka lub 
Tatara,. Gdzie spojrzeć, a w łaściw ie: gdzie nosem 
pociągnąć, wszędzie widać i czuć hygieniczne 
pogotowie. Zapał do uzdrowotnienia miasta tak  
dalece wszystkich ogarnął, że nawBt w zak ła 
dach fryzjerskich  zarządzono środki, m ające za
pobiegać epidemji... łysienia. Ł ysi odłączeni tam 
zostali od czuprym astych, ja k  w stadzie odłą
czają się owce niezdrowe od zdrowych. Pierwsi 
czesani są w yłącznie białem i grzebieniami 
i szczotkam i i strzyżeni za pomocą nożyczek 
w białej opraw ie; wszystkie narzędzia przezna
czone na nżytek drugich, są bez w yjątku czar
ne. Ma to zapobiegać przenoszeniu zarazka ły- 
sinowego (1) z głowy na głowę.

Coraz tłum niej odwidzają nas goście za 
graniczni. Oprócz właściwych turystów, mieliśmy 
w tych dniach liczną drużynę cudzoziemską, 
różnojęzyczną, która specjalnym i pociągami spie
szyła na wielki zjazd kolejowy do Petersburga. 
Francuzi. W ł 03i, N iem cy. Holendrzy itd., wszy
scy niemal z żonami, córkam i dorosłemi i ro
dzinną czeladką, zatrzymywali się w W arszawie, 
aby przekonać się czy jest ona naprawdę „pół
nocnym Paryżem  “ Honory domu czynili im de
legaci trzech tutejszych kolei żelaznych, służący 
im zarazem za przewodników w w ycieczkach 
po m ieście. W iększość przybyszów znajdowała 
się w te. trze ; wszyscy zaś przyjmywani byli 
wystawnym obiadem. Czujna reporterja wytropi
ła  przy sposobności fakt tragikom iczny, a mia-
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WOJCIECHA DZ1EDU SZ Y CKIEGO.
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(Ciąg oahzy.j

Ra« k ł L ind enbu i-ę  u k łon ił się, zw rócił się 
na  m iejscu  i odszedł m nożonym  k rok iem , a kró l 
załaiu r ^ szy  ręce, cb liż y ł i_;e do kraw ęd zi tarasy  
i stanął Uad przepaścią, ko&czącą się  w prost 
w nurtach zielonych  je z io ra . Szum iało, cie- 
m n ib ją j, tani daleko na dole i zdaw ało się L u- 
dwikńwri, że sły szy  ezepl i śpiew y bogiń w odnych, 
w zTw ajm jyck g 0i a by sk o czy ł w p rzep aść i r^u- 
oił sii w ; ch o b ję c ia .

M ów iły . __  Chodź do nas ! T y ś nasz, tyś 
nie stworzony dla ludzi, oni ciebie kie rozu
m ieją, om są zawadą dla zamiarów twoich, a 
tyś w ich świeci® dziwadłem fantastycznein, jeń  
oem twej własnej korony. Ile  razy chce3Z się 
P ^ w ać do mężnego, do szlachetniejszego czynu, 

oc i chwycą za r ę c e ; paezą wszystkie
| twO]e mv li p atrz ! oto krwawe znamię nikcze- 

ty ran * na czoło ci położyli; tyś chciał 
by- rycerzem , a oni poszli, jak b y  najęoi przez 

) «iebie -a-rytobójcy, z*h ić  człowiefe-a, o którym  
wi „a ż® b y j prawym mężem. Zrobili z ciebie 

>-ta &tW  RvSZarda SKab-anirOWakino^ - nie 1
w * pi anjrm  męzeui. urobili z cieDie 

M akbeta Ryszarda Szekspirow sk^go; nie ! 
■robili z ciebie ooś nikczemniejszego jeszcze, bo 
tchóruk, krwawego.

N a tę myśl, wyrażoną ja k  słowo usłyszane,

porwał się król nieszczęśliwy i z krzykiem  
przeraźliwym, odwrócił się od tej przepaści, j  
która go kusiła i pobisgł blady i nieprzytomny ; 
prawie do komnat zam kow ych; ominął zdziwio- 5 
ne straże i kilku dworzan nieśm iejących go po 
wstrzymać i wpadł wprost do te j samej izby 
sklepionej, w której pierwej rozmawiał z R e ich - 
baebem  o zu mierzonym oojedynku. Było teraz 
w tej komnacie zupełnie ciem no; ale ta  c ie 
mność była dla Ludw ika schronieniem, w któ
rem m yślał, że się u kry je przed okiem sumie
nia. Siedział na dębowej ławie, pokrytej skórą 
łosiową i jęcz a ł. Powoli ciemność zaczęła się 
zaludniać; zdawało się najpierw, że ja k a ś  mgła 
niewyraźna tworzy się w jednym  rogu komnaty, 
ta  mgła przybierała powoli kształty ludzkie i 
postać blada, ale w yraźna W ilhelm a Hohen- 
scbwangau stanęła przed królem. M ilcztła , ale 
okiem s ią k a ła  wzrokn królewskiego i poruszała 
ustami, ja k  ten, który chce mówić, a głosu do- 
b\ ć nie może. Jaśn ia ła , ja k b y  własnem świa
tłem, ale nie rozświecała Ciemności do kola, 
tworząc widną plamę na tle czarnem, ja k  atra
ment i bladą ręką w skazyw ała m iejsce na 
piersi, *  którego się krew sączyła. K ról sko
stniały ze zgrozy, patrzał w milczeniu na tę 
marę.

W tem  u ły szał krzyk  przeraźliwy i poznał 
głos Klim uni —  a wtedy sarn krzyknął, jak  
dz.aeko przestraszone i zerwał się z miejsca. 
Czarno byłe do kola, pasto —  żadnych widm 
n>e byłe już w kom nacie. Ludw ik domacal się 
dzwonka elektrycznego i zadzwonił na Błnżbę; 
kazał aa ć  do pokoju lampę o białem  świetle i 
zawołać natychm iast W agnera. J a k  Jła g o  było 
ciemno, kulił się król drżący z przestrachu w 
jednym  rugn 'a b y ; kiedy już lampę przynie
siono, uhodził bez pamięci po pokoju, drżąc zawsze 
na całetn ciule i oglądając się, czy jak ie  widmo 
nie w yjdzie gdzie z poza słupa?

W agner wszedł nareszcie, a ujrzawszy b la 
dego króla, spytał B ię , czy nie jes t chorym ?

—  Nie, W agnerze kochany — rzeki L u 
dwik przerywanym głosem —  jestem zdró fc,a 
zdrów zu pełn ie! Ale ratuj m u e, bo jestem  zgu
biony) W idziałem  ducha. , tu ! t u ! W tem m iej
scu widziałem d u ch a!

—  W aszej królew skiej mości coś się przy
widziało. N ieth bię wasza królewska mość uspo
koi ; może lekarstw a jakiego zażyje ?

—  N ie ! lekarstwa nie tr z e b a ! śmieszne są 
te lekarstw a. Powtarzam ci, że jestem zdrów zu
pełnie, tylko, że wyruźnie widziałem ducha. Czy 
powiedziałbyś komu, »by zażył lekarstwo dla 
tego, że widział ja k ą ś  wizję, albo jakieś dziw ę? 
A  dla czeguż mówisz, abym zażył lekarstwo, 
kiedy ci mówię, że widziałem ducha tak w yra
źnie, tak  niezawodnie, ja k  ciebie teraz widzę? 
T eraz wiem, ż t  za grobem cie ma nicości; jest 
życie, które widnieje wśród ciemności, są blade 
m ilczące m a ry ; tam słychać płacze i j ę k i ! 
O ! tam jest okropnie !

I  to rzekłszy król, przytulił się do piersi 
p rzy jaciela z dziecięcą trwogą, ukryw ając twsrz 
ja k  m ógł; po chwili zerwał się znowu, odsko
czył i mówił głoszem szybkim, w yraźnym :

—  Tu, widzijz, koło tego słupa, stał hrabia 
W ilhelm Bohenscbwangau i patrzał na mnie, 
a krew mu c ie k ła 'z  rany na piersi.*

W agner me wiedział, jak  uspokoić k ró 
lewskiego m arzyciola; nie chciał mu się sprzeci
wić, rzek ł zatem :

— S ą  na świecie rzeczy, o których się filo
zofom nie m arzyło, ja k  mówi E amlet. Lud ma 
słuszność, kiedy mówi o zjaw iskach nadprzyro
dzonych, a uczeni są w błędzie, kiedy im prze
czą. W ola człowieka przetrwa jego  żvcie i duchy 
jak ieś, ja k ie ś  postacie widome, ajaw iają się cza

sem. zgodnie z tą pośmiertną wolą. Żywi ladzie 
widzą takie postacie, słyszą ich głos. dotykają 
się ich c-zasem. Tylko trwoga wobec takich zja
wisk, niczem nie jest usprawiedliwioną, bo mary 
i włos^ nam e głowy strącić nie mogą. W iem, 
że hrabia Hohenschwangau waszą królew ską 
mość niegodnie ob raz ił; trapiło go zato sumie
nie, odebrał sobie życie, a teraz po śm ierci z ja
wił się swojemu królowi, by  go przebłagać.

Ludwik słys.ząc te słowa rzucił się gw ał
townie :

—  A by mnie p rzebłagać? —  zawołał. —  
On przyszedł mnie potępić; bo ja  jestem jego 
zabó jcą , bo ja  jestem  teraz zbrodniarzem I

Po tym w ykrzykniku króla nastało długie 
milczenie. Nad wyraz zdziwiory W agner nie 
mógł znaleźć płowa, któreby mu się wydrio sto- 
eownem, a Ludw ik latai po pokoju jeszcze i rwał 
sobie włosy. Nareszcie zmęczony i prawie bez 
tchu. padł znowu na dębowe łoże i dał zn>k 
W agnerowi, aby przy nim usiad ł; oplótł go mdle- 
jąceou  rami . nami i zaczął ma niewyraźnie opo
wiadać zdaszęnja ostatnich tygodni. Nieraz wy
krzyknikam i, jękam i albo dług em milczeniem 
przerywał opowiadanie; rozwodził się lirycznie 
nad nrodą, cnotą i rozumem Klimuni, wpadł 
w obnrzen>u, kiedy opowiadał zajście ostatnie 
z rodzina Hohenschwangau i b y ł widocznie prze
konany, że słuszność znpełna by ła  po jego  stro
nie, a wszystkie winy były  po stronie jego prze
ciwników. Potem głosem ginebym , szybkim  a je 
dnostajnym opowiedział, ja k  to powziął ry cer
skie postanuwienie pojedynku, jak to  się z tem 
zwierzył przed hrabią Reichbachem  i jak o  
oczekiwał niecierpliwie spotkania.

Tu wpadł znowu w patos. Zawołał: —  A  rłu- 
chąj co zrobili ze mnie ci dworzanie! R cichbach 
nir u kry ł tajem nicy, wyspowiadał się z niej 
p ried  ludźmi i dziesięciu zbójów z Lindenbur 
giem na czele, pojechało do NorymDergji i wy

zwali hrabiego W ilhelm a na monstrualny poje 
dynek, w którym  jed en  stał przeciw dhiesięciu. 
Zamordowali go poprostu niegodziwie i ja  j e 
stem przyczyną tego morderstwa! Zrobili ze 
mnie tyrana, skrytobójcę: ziścili jedną z tych
op orieści średniowiecznych, których słuchałem  
zawsze ze zgrozą i drżeniem, jedną z tych po
wieści, gdzie nieostrożnie wypowiedziane ży
czenie króla, uzbrajało ręce dworzan, którzy 
w imię tego króla okrutną popełniali zbrodnię. 
I  tak stało się, że jestem  morderi ą i że nie mo 
gę jnż mieć spokojnego sumienia az do śm ierci! 
A  przecież powiedz, czy ja  w czemkolwiek za
winiłem ? Przeklęta moja korona, przeklętym i są 
losy królów i Nad nimi jednym i cięży dotąd fa- 
tu n  starożytne, o ni jedni mogą stać się zbro
dniarzami bez wiasnej winy. Bo i w ezemże 
zbłądziłem ? Pow iedz! Nawet miłość moja dla 
Klem entyny była czystą, idealną; ona dbała o to. 
aby nie było na niej zakały , nawet ze stanowi
ska najciaSui ijszej m ieszczańskiej lub kościelnej 
moralności, której obaj dawno nieaznajem y. Po 
tem pragnąłem  szlachetnego, rycerskiego poje
dynku, podjętego w obronie czei niewieściej. 
Chciałem  własne narażać życie. I  patrzaj, co 
z tego ludzie zrobili?

W agne- przytłum ił mimowolny uśmiech, j a 
ki się cisnął na jego usta i zaczął króla pocie 
szać, ja k  am iał; dowodził inu, że nie ma zbrodni 
mimowolnej i że król Ludwik tak samo nie jes t 
odpowiedzialny za postępek swoich dworzan, 
ja k b y  nie b y ł odpowiedzialnym za to, gdyby 
cegła była spadła na głowę hrabiegu Hohen- 
schwangan i tak śm ierć jego  sprowadziła; że su 
mienie sadzi ludzi wedle zamiarów, że król nie 
powinien bye tak  czułym  n* śm ierć jednostki, 
skoro często bywa jego obowiązb icm tysiące wy
słać na krwawą śm ierć w bitwie. Długim per
swazjom udało się wreszcie Ludw ika uspokoić 
o tyle, że już tylko w ołał:
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nowicie wypowiedzenie otwartej wojny bntnej 
F ran cji przez skłonne do awantur W łochy. Po- 
prostu: delegaci fran cu scy  pokłócili się w dro
dze z delegatami włoskimi i za żadną cenę je 
chać razem z nimi nie chcibii. Skończyło się n> 
tern, że ich wyprawiono pociągiem nadzw yczaj
nym...

T o  wzburzenie umysłów przypisaćby można 
npałom nadzwyczajnym , jak ie  spadły na nas po 
nadzw yczajnych równie! chłodach. Miewamy od 
tygodnia po -+- 30° Reaum ure’a, co najwytrwal- 
szych nawet do ucieczki z miasta przymusza- 
Mury płoną, bruk parzy, niebo zieje ogniem, 
a grozę położenia zwiększa klauzura hygun<czna, 
zabraniająca nżywania lodów i lodu pod wszelką 
postacią. Na szczęście est modus in rebus, a na 
gorąco równie dobrze pomagają lody ja k  gorąca 
herbata. T en  wzgląd, w połączenia z uUani- 
knioną dziś wszędzie hygieną sprawił, że otwo 
rzono świeżo cztery nowe herbaciarnie, które 
taają ogrzewać żołądki, a chłodzić skórę bie
dniejszej ludności miasta. In ic ja ty w a' te j dobrej 
sprawy wyszła od oberpolicm ajstra, który też 
energicznie wprowadził ją  w życie. Nowe her
baciarnie rozmieszczono w następujących punk
tach W arszawy : na Starem -M ieście, na Nowem 
M ieście, przy ulicy Czerniakow skiej ,i na Pradze 
Jednocześnie uzupełniono rzecz przez założenie 
d wóch tanich kuchni, jednej przy ulicy Czernia
kowskiej, drugiej przy ulicy Siennej, I  kuchnie 
i herbaciarnie otwarte by o m ają od świtu do 
późnej nocy.

Nowych książek prawie nie widać. G ebeth 
ner i Wolff ukończyli zeszytowe wydawnictwo 
„Dziwów ży cia ," przygotowują zaś zam knięcie 
„W ieku X I X . “ Teodor Paprocki wypuścił w 
świat „E stetykę" Veron’a, spolszczoną przs* A. 
Langego, której część pierwsza jeszcze w zinre 
światło drukn u jrzała. K siążka to bardzo dobre, 
też naszy m .. estetykom potrzebna. M aurycy O r
gelbrand, odważający się dziś ty liro na drobne sen
sacyjne lab  okolicznościowe fatałaszki, w ydał 
broszurkę o cholerze. Oto początek i zarazem 
koniec bieżących nowości. Ze stogów też naszycn 
nie schodzi dotąd sześć ładow nych t >mów 
„Pism " Spasowicza, które czytam y i odczytu
jem y.

Ludziom, pracującym  na polu naukowem, 
przychodzi z walłltą pomocą hr. Konstanty B ra- 
nicki, nowy dziedzic W  Unowa. Przenosząc re 
zydencję swą do nowego pałacu w Morysinku, 
nietylko otwiera on dla publiczności wszystkie 
bez w yjątkn salony i gabinety wilanowskie, alb 
nadto pozwala adeptom nauki korzystać ja k  
najszerzej ze swej bogatej książnicy i równie 
bogatych zbiorów archiwalnych.

Pracowników, którzy skwapliwie na zapro- 
siny te pospiesza, z pewnością u nas nie zbra
knie. Mało marny ludzi tak  gruntownie prze 
traw iąjących m aterjał nankowy, ja k  Taine 
lub Szajnocha, ale ród cierpliwych szperaj 
czów posiada u nas licznych przedstawicieli. J e 
den z nich nbył świeżo z szeregu. B y ł nim śp. 
p. Jó ze f D etm erski, którego śmierć zabrała w 
7(3 roku pracowitego, nżytecznego, choć mało 
widocznego żywota. Zm arły, jak o  urzędnik ar
chiwum akt dawnych, najpierw w Lublinie 
a następnie w W arszaw ę, przysłużył się nauce 
wydobyciem na jaw  niejednego cennego dokn 
mentn. K ilk a  z tych  drobinek dziejowych po 
służyło do rozjaśnienia mroków, pokryw ających 
życie pry w atne Klonowicza.

Z prowincji
Tarnopol 29. sierpnia. (Tajemnicey balon. — 

Poear.) W sobotę około godziny 3 popołudnia prz°- 
leciał nad Tarnopolem balon, przybierając kierunek 
północno wschodni i był przez wieln ludzi obser
wowany.

Wczorajszej nocy wybuchł w śródmieściu w dzid 
nicy najgęściej zabudowanej, groźny pożar, który się 
naszej dzielnej miejskiej straży ogniowej udało zloka
lizować tak,' że tylko jeden dom stał się pastwą 
płomieni. Przy tej sposobności zauważyć można b j !o, 
że straż nasza ma do walczenia z dotkliwym brakiem 
należycie wyćwiczonych ludzi —  i sikawek, wobec 
czego spodziewać się należy, ie  obecny zarząd miej
ski zechce, w dobrze zrozumianym interesie - ogółu, 
iaknąjspieszniej ważną tę instytucję zorganizować, 
tembar Iziej, że istniejąea tn straż ogniowa ochotni
cza z powodu braku poparcia gminy (nie posiada 
bowiem nawet ro n i() nie jest —  pomimo najlepszej 
woli — yf atanie odpowiedzieć swemu zadaniu.

KflONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko
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komedja
wiecz.

Djarju8z lwowski.
Ś r o d a  31. sierpnia.
Teatr letni: „Dom warjatów*, 

aktach Laufsa. Początek o godz. 7 1/,
C z w a r t e k  1. września.
Teatr le tn i: „Teść", komedja w 3 aktach.

Ostatni występ p. Wincentego Rapackiego. Początek 
o godz. 7 1/, wiecz.

Wiadomości Z dworu. Arcyksiążę R a i n e r  
bawił d. 30. bm. w Krakowie, gdzie odbywa-, in
spekcję obrony krajowej.

Wiadomości osobiste p. piezydent wyższego 
sądu krajowego, S i m o n o w i e  z, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie.

Z życia towarzyskiego. W Słupca, majątku 
państwa Sewerynów Kisielewskich, znanych w szero
kich kołach obywatelskich, odbyła się d. 24. bm. 
uroczystość zaślubin ostatniej ich siostrzenicy Z o f j i ,  
córki pp. Stanisława i Anastazji z Rakowskich Łub 
kowskich, z p. Janem A r t w i ń s k i m  z Ostiowcza, 

.synem właścicicieli Kliszowa pp. Mieczysława i He
leny z Górskioh Artwińskich.

Nekrologia. Ks. Ignacy Gdul a ,  kanonik, dzie
kan i preboszez w Szeszynaeh, zmarł w 58 reku 
życia. —  W Warszawie zmarł w 70  r. życia Fran- 
ciszik C i ą g  l i ń s k i ,  jeden z najzdolniejszych nie
gdyś adwokatów. —  Profesor dr. Ludw:g B a n d ę ) ,  
jeden z najtęższych gynekologów austijackich, a ró 
wnocześnie jeden z najpoczciwszych i najmilszych 
ludzi, zmarł we Wiedniu w zakładzie dla obłąka
nych w 50 r. życia. Chorował on od r. 1886 na 
zadumę. W latach 1888— 1890 stan jego zdrowia 
poprawił się, potem znów zapadł tak, że musiano go 
oddać do zakładu dla obłąkanych, gdzie też zakoń
czył życie.

Kalendarz. Środa (3 1 .) :  Rajmunda wyzn. —  
Wschód słońca o godzinie 5. minut 23, zachód o 
godzinie 6 minut 37.

K a l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i Kuropatwy, tudzież pta
ctwo błotne i wodne w ogólności.

Wydział krajowy w drodze telegraficznej za
wiadomił reprezentacje powiatowe o odwołaniu przy
jazdu monarszego, wobeo czego odpada potrzeba wy- 
sełnnia deputaoji do Lwowa.

Komitet wystawy przemysłu budowlanego, 
otrzymał w dniu otwarcia wystawy następujące te
legramy

„Pierwszej polskiej wystawie budowlanej szczęść 
Boże —  inicjatorom jej cześć!" Niedziałkowski, dy
rektor urzędu budowniczego m. Krakowa."

Drugi telegram opiewa: „W  chwili otwarcia 
szczęść Boże ! Urząd budownictwa miejskiego krako
wskiego. Niedziałkowski. Zoldani. SWierzyński."

Rada miejska wobeo odwołanego w ostatnie 
prawie chwili przyjazdu cesarza, uchwaliła wszystkie 
przedmioty, zakupione do dekoracji miasta, a podpa
dające zepsucia, sprzedać, natomiast maszty sosnowe 
mają być wydobyte z ziemi i przechowane. Również 
przechowane być mają na strychach w ratuszu cho
rągiewki i flagi i tych rzeczy nie wolno wypożyczać. 
Co do bramy tryumfalnej, która stoi na gruncie kole
jowym, to sprawę tę przekazano do załatwienia oso
bnej komisji, która ma traktować z zarządem kolei 
o rozszerzenie dojazdu kolejowego, byle tylko bramę 
tę zachować dla ewentualnego przyszłego użytku. 
W końcu postanowiono urządzić koncert na rzecz 
ubogich miasta Lwowa. Wykonaną zostanie kantata 
kompozycji p. St. Niewiadomskiego.

Do komitatu powszechna] wystawy krajowej 
r. 1894, mianuje euraz więcej rad powiatowych 
swych delegatów i obmyśla fundusz subwencyjny na* 
cele wystawy. Jak gorąco jest myśl wystawy przez 
nasze ciała autonomiczne popieraną, świadczy naj
lepiej uchwala rady powiatowej w Jaśle, mocą 
któiej przeznaczano 500 zł. na cele wystawy. Cyfrę 
tę uzna zapewne wiele innych rad za normalną i od
powiadającą powadze przedsięwzięcia i pospieszy z 
subwencją tej wysokości na cele wystawy. Delega
tami zostali wybrani: z rady powiatowej jasielskiej 
p. Romuald P a l  oh, poseł sejmowy, z dobromilstiej 
p. Władysław Mł o * k o w s k i ,  z bohorodezańskiej 
wiceprezes rady pow. ks. Cyryl P a c z o w s k i .

Z kolei państwowych. Z dniem 1. września 
br. otwiera się dotychczas tylko dla ruchu osobowego, 
pakunkowego, przesyłek pospiesznych i w ładugach 
oałowozowych urządzone stacje Sławsko i Hrebeuów 
szlaku Stryj Ławoczne, także i dla ruchu przesyłek 
drobnych, a więc dla wszelkiego ruchu.

Narzekania kupców i innych przedsiębiorców, 
powstałe z powodu odwołania podróży cesarza do 
Galicji, nie ustają. Zwracają się one obecnie silnie 
przeciw Wiedniowi. Ten bowiem skutkiem zapowie
dzianego przyjazdu cesarza nie mało na nas zarobił 
—  nasi zaś kupcy stracili niepomiernie Według po
bieżnych obliczeń zamówiono w Wiedniu z okazji 
zamierzonego tn przyjazdu cesarza, towaiów wartości 
około 100.000 zł., które obecnie leżeć będą na skła
dach. Sawa firma Haasa sprzedała magistratowi, 
Wydziałowi kraj. i Kasie oszczędności, nie licząc 
firm kupieckich, za 18 .000  zł., draperyj, dywa
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Ze sfer kościelnych. W niedzielę ama 28. bm. 
odbyła się w cerkwi katedralnej w Przemyśla kon
sekracja hr. Andrzeja Romana dw. im. Szeptyckiego, 
syna posła Jana Szeptyckiego z Przyłbic na księdza 
grecko katolickiego. Stndja teologiczne odbywał on 
w Rzymie i liczy obecnie 27 lat.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała zastępcami starszych nauczyciel, męskich semi- 
narjów nauczycielskich: Stanisława Antoniego Harlen- 
dera w Krakowie, Grzegora Wiliczkę we Lwowie i 
Antoniego Głodzińskiego w Tarnopolu.

Zmiana własności Dobra Glinik górny, w po 
wiecie jasielskim, nabyła od pani Matyldy Wojna
rowskiej, baronówna Augusta Ziemięcka, córka jene
rała broni Ziemięckiego, za cenę 74 000 zł

Do Wyborców z większych posiadłości okręgn 
Żółkiew-Rawa-Sokal, wydał p. Tomisław Rozwado
wski list otwarty, w którym tłómaczy, dla czego 
głosował za przedłożeniami rządewemi w kwestji wa
luty, jakkolwiek osobiście jest reformie monetarnej 
przeciwny.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -|- 2 l ,7°C., naj
wyższa -j-  28 0°C., najniższa 15'6"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń tfzkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połu
dniowo-zachodni, co do siły słaby (2 ) ;  średnia 

ryeratura doby pozostanie około -f- 21°C., niebo 
h-.ie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 

'  ima około 65 proc.; opadu nie będzie, pogada.
Przedstawienia polskie we Wiedniu. Koleje 

r u-.twowe przyznały personalowi teatralnemu i „Lu
tni" tylko 25°/0 zniżki, kolej zaś północna Ferdy
nanda odmówiła zupełnie. K ior tein dziwniejszy, że 
protektorem wystawy jest arcyksiążę Karol Ludwik, 
a preiydent jej, margrabia Pallayioini, także prezy
dentem kolei. Komitet nie przestanie nalegać przez 
członka rady zarządzającej kolei Ferdynanda, posła 
Chrzanowskiego, o przyznanie zniżenia.

W obce ręCO. Wieś Adamkowo, 1004  morgów 
w powiecie złotowskim, od lat 40 przeszło w ręku 
polskim, sprzedał p. baron wraeve z Borku za 100.000 
marek Niemcowi z Pomeranji.

Lekarze praktykujący w Gieichenbergu otwo 
rzyli odrębną sekcję Towarzystwa lekarzy styryjskich, 
a przy wj Dorach dokonanych na d. 16. lipca wy
brano dr. Briihla wiceprezesem tej sekcji, zaś dr. 
St. Bulikowskiego delegatem na generalne posiedzenie 
związku lekarzy austrjackich w d. 7. i 8. października 
br. odbyć się mające. Jestto bezwarunkowo wybitny 
dowód, jakiem  uznaniem i powagą cieszą się między 
niemieckimi kolegami nasi rodacy, pracujący po za 
krajem w tak ciężkich warunkach.

Z kongresu pokoju, z Berna szwajcarskiego 
donoszą pod dniem 27. b. m. : Gdy dziś na posie
dzeniu kongresu omawiano środki propagandy, nawią
zując do oświadczenia baronowej S u t t n e r ,  oznajmił 
hr. Dienheim-Brochocki, że w Rosji zawiązało się 
stowarzyszenie miłośników pokoju. Hrabia podniósł, 
że fakt to wielkiej uwagi godny, gdyż państwa euro
pejskie są właśnie z8 strony Rosji najbardziej zagro
żone. Najlepszą propagandą pokoju w caracie byłby 
rząd konstytucyjny, którego Polacy domagali się już 
na korgresie w Rzymie.— Tegoż dnia o godzinie 12 */a 
w porudnie został kongres zamknięty przez radcę 
związkowego R u c h o n e t a .  Zauważył on, że idea 
pokojowa bądź co bądź czyni postępy. Przeciwnicy 
tej idei radziby tylko uwiecznić stan barbarzyństwa. 
Humanitarnośó jednak, .która usunęła niewolnictwo i 
prawo pięści, da sobie także z nimi radę.

Garner warjatem, Ciekawe szczegóły o Gar- 
nerze, autorze głośnych prac o mow e małp, przyta
czają pisma amerykańskie. Garner bardzo często 
zmienia mieszkanie z obawy, aby sufit się nań nie 
zapadł. Z nadejściem mroku, gdy jest na ulicy, oglą
da się z trwogą na wszystkie strony, obserwując, 
czy który z przeefiodniów nie zamierza nań się rzu
cić. Obawa ta znika zupełsie, gdy wyjedzie z miasta 
na wieś, lub w niezamieszkane stepy. Czasami mie
wa halucynacje. Zdaje mu się, że widzi cudnej urody 
dziewczę, przed którą klęka i w namiętnych słowach 
wyznaje jej swą miłość. Wobec powyższych danych, 
mimo woli wyradza się pytanie, czy prowadzenie roz 
mowy z małpami nie jest także halucynacją, tym 
razem słuchową.

Przeciw podawaniu ręki. Lekarze odescy 
w pismach miejscowych zamieszczają od pewnegu 
czasu gwałtowne filipiki przeciw zwyczajowi poda
wania ręki przy powitaniu i pożegnaniu. Utrzymują 
oni, że zwyczaj ten jest w najwyższym stopniu anti- 
hygieniezny, gdyż przy wzajemnlm śoiskaniu rąk, 
można się zarazić każdą prawie chorobą, zwłaszcza, 
gdy ręka jest spocona, lub zadraśnięta. Lekarze 
odescy proponują wymienianie ukłonów, zamiast do
tychczasowej formy pozdrawiania.

Aklimatyzacja herbaty. Moskiewski dom han
dlowy K. i S. Popow, nabył w pobliżu stacji Czakwa 
w Batumekim powiacie 33 dziesiatyn grantu, na 
którym odbywać się będzie próbna kultura krzewu 
herbacianego. Okolice Butuinu z powodu łagodnego 
klimatu, dostatecznego ciepła i znacznej wilgoci po
wietrznej, przedstawiają warunki odpowiednie do tego 
ceiu. Ponieważ oprócz hodowli krzewu, zbieranie, 
suszenie i bejcowanie liści wymaga wiele zachodu i

łffii
te j zbrodni R e ic h -  

Poznają k ied yś, co
— Nigdy nie 

bachowi i Lindenburgow i! 
znaczy gniew królewski.

K iedy wreszcie król już dobrze o północy 
pożegnał powiernika swojego, r z e k ł :

—  D zięki ci mistrzu za słoWa pociechy. 
Uspokoiłeś mnie i jestem  znów sobą. W iesz co 
mi czynić wypsda. D ziś n n o  byłem  jeszcze 
przeciwnikiem hrabiego W ilhelma. W obec mgo 
śm ierci winna ustać wszelka n eprzyjaźń. Musnę 
go u czcić ja k e  król i js k o  człow iek. Ja k o  królv 
wyszlę na jogu pogrzeb moiego adjutanta z w ień
cem wspaniałym i tern załagodzę spór, ja k i po
wstał pom ędzy mną, a wierną mi zawsze 
rodziną hrabiów Hohensohwangau. Nawet ordy
nata odznaczę, wyniosę, przywiążę do m ojej 
osoby. Ja k o  człow iek, miałem się wr tajem nicy 
pojedynkować z hrabią W ilhelmem. Zatem  w ta
jem nicy , z toba ty lko przez Likogo niepoznany, 
udam się na jego  pogrzeb do Hohensohwangau, 
aby cichą łzę uronić nad jego grobem . Może 
tam zobaczę Klem entynę, może z nią potrafię 
bez świadków pomówić, może zagoi rany mojego 
serca słpwami, które m ają większą jeszcze moc 
od słów twoich i nawet od boskich tonów twojej 
muzyki.

Kiedy W agner w racał do swojego m ieszka
nia, idąc sklepionymi korytarzam i królewsktago 
zamku, m yślał z niechęcią, drwiąc prawie z króla, 
że w te j jeżdzie na pogrzeb i w z-> mierzonych 
honorach dla Ernesta, chodziło jedynie o to, aby 
się Ludw ik mógł ja k  najczęściej widywać z k o 
bietą, w której muzyk dostrzegał coraz bardziej 
niebezpieczną dla s ebie ry wal^-ę i względem 
której wzrastała z dniem każdym  jego 
chęć.

(Oiąy (*'■’]***  nastaji).
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Proces FroićLeville.
^ O W I E Ś Ć  

A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

za

(Dokończenie).
Teresa, odwróciwszy sie, rzekła  w ym ijająco :
— Proszą nas usprawiedliwić i nic gniewać 

się, że nie zasięguęlismy wprzód pańskieco zda
nia... Ale nie pozostawiono nam nawet tyle cza
su... Spraw a by ła  zbyt pilna, musieliśmy pod 
pisaó niezwłocznie, aby nie dopuścić d.o innym  
jeszcze przykrych wypadków.

M arły ozwał s ię :
—  Państwo musieliście być chyba istotnie 

w wielkim kłopocie, skoro zaniechaliście dalsze
go prowadzenia procesu acz teraz dopiero po
myślny jego  rezubat można było uważać 
pewny.

—  P ew ny? — podchwycił Sombernon.
No, nie tak  bardzo Spraw a na nowo 
w biurach.

— Przeciw nie —  zawołał Ja k ó b  —  minister 
by ł dla niej życzliwie usposobiony. Zażądał do
chodzenia i wszystko by toby dobrze, gdyby nie 
nagła kapitulacja p-ińatwa.

—  B a  —  mówił Sombernon. —  W m ięssała 
się w tc wszystko inna sprawa, której pan -nie 
znasz.

Teresa zadrżała na myśl, żo dobroduszny 
o jciec gotów odsłonić nawet ostateczną przyczy
nę, która zdecydowała o podpisania ugody.

— W końca było już nam za wiele tej cią 
g łe j walki —  prawił stary. —  Zagrażała ona 
nawet zdrowia Teresy . Nasi przeciw nicy są po
tężni, mogli nam zaszkodzić, grozili nieu tannie,

doświadczenia, firma sprowadzi z Chin robotników, 
obeznanych z sekretami manipulacji z herbatą.

Wielką wesołość obudził w Paryżu w kołach 
politycznych pewien lyoński rękawioznik, który wy
daje się za nieśluLnego syna Carnota, do którego 
istotnie bardzo jest podobny. Kandyduje on w Tour- 
non dn izby posłów i uchodzi za niewinnego ma
niaka. Odezwy swe podpisuje on „Carnot hr.' de 
Feulins, rękawioznik".

„Ob irschlesischor Hausfreund" zamieszcza 
pod tytułem „Mścicielka swego honorn" następującą 
korespondencję: „Piszą nam z Warszawy. Wielkie
wrażenie zrobił dramat, jaki się tn w tych dniach 
rozegrał. Młoda, elegaucka (1) dama (!), panna M., 
około godz. 8 wieczorem weszła do pierwszorzędnej (!!) 
Cafś restaurant (!!) zwanej „Bavaria", przy ulicy 
Boleść połsżonej (!!), gdzie przy jedoym ze stołów 
siedzieli należący do wyższej sfery panowie Gołowa- 
czeski i Mutelnik. Panna M. wyciągnęła z kieszeni 
sztylet i przeszyła nim panu G. piersi (!), a nastę 
pnie tymże samym poderżnęła panu M. gardło (!). 
Podwójną zbrodnię spełniła tak nagle (!), iż nikt 
z licznych (!) obecnych gości nie zdążył je j prze
szkodzić (!). Panna M. dała się spokojnie zaareszto
wać. objaśniając, ’ż do czynu tego znagloną ustała 
przez zemstę, gdyż ci panowie rozszerzali 'o niej ubli
żające wieści które jej przeszkodziły w projektowa- 
nem małżeństwie. Panna M pochodzi z Paryża (!) 
z bardzo szanowanej rodziny (!), zaś w Warszawie 
zostawała jako guwernartka w jednym wysoko poło 
żonym domu (!1).— Co za farsa! Ta pierwszorzędna 
restauracja „BavariaŁ na ul. Boleść.

Nowy wyil' łezek, (la-;ety francuskie donoszą 
o nowym wynalazku profesora Charcot w dziedzinie 
terapji chorób nerwowych. Profesor Charcot zauwa
żył, że cieipiący na drżenie członków (paralysis 
agitans) doznawali znacznych ulg po długich podró
żach kolejami żelaznemi. W tej myśli profesor Char
cot zbudował specjalny fotel, w którym pacjent do
znaje takich samych wstrząśnień, jak na kolei. Po 
ki(ku seansach cLorzy doznawali znacznej ulgi Inny 
lekarz sporządził na tejże zasadnie „wibrujący kask" 
dla chorych cierpiących na bezsenność i migrenę. 
Zdrowy subjekt pod wpływem lekkich wibracyj 
tego kasku, po pięciu do sześciu minutach uczuwa 
nieprzezwyciężoną chęć do snu. W niektórych wv 
padkach neurostenji, seansy w tym kasku działały 
bardzo dobrze.

Za Inalo małżeństw. Jednym z głównych po 
wodów ubytku ludności we Francji, jest fakt, że 
coraz mniej zawiera się małżeństw. Było ich 285.555 
w 1884 r„ 288.170 w 1885 r., 283.208 w 1886 
r,, 277.060 w 1887 r., 276.848 w 1888 r.,
272 .903  w 1889 r., 269.332 w 1890 r. Podczas 
gdy dawniej liczono & małżeństw na 1000 mieszkań
ców, spadła obecnie cyfra ta na 7 pto mille.

Romana amerykański. Pod tym napisem znaj
dujemy w Szepsowskim Tagblacie opowieść o zda
rzeniu, które w tych dniach sprawiło niemałą we 
Wiednia sensację, bohaterką romantycznej histoiji, 
jest pewna Amerykanka. Przed trzema Jaty przy
bywszy do Wiednia, zwracała ona na siebie c górną 
uwagę z powodu nadzwyczajnej urody. Bywała też 
w najlepszych towarzystwach, otoczona zawsze całą 
rzeszą wielbicieli, których do rozpaczy doprowadzała 
swym chłodem. Widziano ją  jeszcze na ostatniem 
corsu kwiatowem., poczem wyjechała do Marienbadu. 
Tutaj pomiędzy zimną Amerykanką, a pewnym mło
dym człowiekiem zawiązał się najniespodziewaniej 
romans. Surowo pojmując obowiązki, piękna Ame
rykanka popadła w ciężką chorobę nerwową. Pękło 
jej serce —  opowiadają —  umarła. Na łozu śmierci 
wyznała mężuwi grzech niezawiniony^ błagając o 
przebaczenie.

Dla nadania wypadkowi tein większej grozy, 
zrządził traf, że podówczas właśnie przybyli w od 
widziny do pięknej pani jej rodzice. Zastali już 
tylko zwłoki córki i zabrali je z sobą do Ameryki.

Śpiący obrońca. W sądzie pokoju pierwszego re- 
wirn w Warszawie, podczas sądzenia spraw, wyda
rzył się szczególny wypadek. Sędzia sądził właśnie 
sprawę właściciela nieruchomości w dzielnicy staro
miejskiej, wynikłą z protokołu policyjnego za niepo
rządki w tym dornn pod względem sanitarnym. 
Oskarżenie popierał wydelegowany w tym celu przez 
komisarza cyikułu Zamkowego starszy rewirowy. 
Ponieważ strona oskarżona nie była obecną, przeto 
sędzia zaocznie skazał oskarżonego właściciela domn 
na wysokf karę pieniężną za nieporządki sanitarne 
w jego posesji. Otóż gdy sędzia odczytyw.I wyrok, 
wszyscy jak zwyKie powstali, nie wstał tylko jeden 
jegomość, od dłuższego już czasu smaczn.e śpiący na 
ławie, na cc też zwrócono uwagę i strażn.k polioyjny 
z trudem S|!ocha obudził. B ył w 'właśuie obrońca 
owego właściciela domu. na któiego wyrok oędzm 
odczytywał Gdf usłyszał treść wyroku, śpioch za 
ezął się rzucać i żądał powtórnego sąd-.onia sprawy, 
miał bowiem, jak twierdził, plenipotencję do bronie
nia tej sprawy. Ponieważ, iak się okazało, jegomość 
ten nietylko ty ł 4 ‘'.ący, lecz i nietrzeźwy, wsfcutek 
czego zaehowy wał się nieprzyzwoicie, przeto musiano 
go wyprowadzić za drzwi. Był to jeden z kategorji 
pokątnych doradców.

Z życia towarzyskiego. W dniu 16. września
br. odbędzie się w Aussee ślub Fryderyka hr.
S k a r b k a ,  syna Henryka, kuruWa fńndacji St. hr. 
Skarbka i małżonki jego Aleksandry z Okęok 
z panną Różą C z y ż e w s k ą ,  córką śp. WcadysławaJ 
i Antoniny ze Swieżawskich, właścicieli 
w Lubelskiem. u f  0  ^

Bawią w nasztm mieście pp. Efewei Bion-
del ,  aohitekt i profesor szkoły sztuk jjf^koyuL w Pa
ryżu, oraz p. Feliks C i b o r o w s k ą  młody archi
tekt, jego uczeń. Onegdaj zwidzaffi geście wystaw* 
budowlaną. f

Wypadek. Do studni przt ul. Podwale wpa^j 
onegdaj o godz 6. wieczorem 5  letni chłopak Szar- 
kowski, syn Apolouji S., mieszkającej przy nl. Żur
kowej 1. 5. Dziecko wyratował jakiś lokaj.

Kronika brukowa. N'ewyś!edzony złe dziej skradł 
z podwórza pałacu hr. R. przy ni. Ziel nąj Kilka 
kur i trzy pantarki. Złodziej dostał się na podwórze 
przy pomocy drabiny, którą przystawił do muru 
okalającego pałac.

Chaim Baumwollspiner, handlarz 7 Sambora, do
niósł wczoraj policji, iż zgubił, lub też skradziono 
ma z kieszeni pugilares z 350 guldenami.

Poszukiwaną od dłuższego czasu Marcelę Okin, 
niebezpieczną zło z'cjkę, ar- sztewała wczoraj policja.

Kilka indywiduów, które stoczyły ze sobą za
ciętą bójkę w szynku pizj ul. Rzeźniokiej, umieściła 
policja w aresztaet

Fabryka dzikich ludzi, w Chinaoh istnieje do 
tej pory rodzaj przemysłu, przechodzącego grozą 
wszystko, na co pomysłowość człowieka zćobyćby się 
umiała. Przemysł ten stanowi labrykacja t. z w. 
„dzikich ludzi", popisująoyoh sie maatepaie pa bu
dach jarmarcznych niebieskiego państwa. Donosi o 
tem jeden ze znanych lekarzy angielskich. „Fabry
kanci" Krndną w tym celu dzieci, poczem obdzierają 
je stopniowo ze skóry własnej, zastępując ją  skórą 
psa, lub niedźwiedzia. Z kulei, stopniowo, przez za
dawanie węgla drzewnego, mszczą ofiarom struny 
głosowe, aby je zaś wszelkich zdolności umysłowych 
pozbawić, trzymają je na uwięzi lata całe w ciemnych 
zupełnie lochach. Nieszczęśliwi dochodzą tą drogą do 
stanu zupełnej zwierzęcości i wcedy, jako „dzicy, lel»i 
ludzie? spory przynoszą przedsiębiorcom dochód 
Szczególniej kapłani chińscy przodują w „sztuce" 
fabrykowania „dzikich".

Emil Zula pątnikiem. Jak jnż donosiliśmy, ndal 
się Emil Zoia do Lourdes, /aby na miejscu zeb*aó 
materjaiy do nowej swej powieści. Niepoznany dostał 
się z orszakiem pobożnych pielgrzymów do Cahors. 
Tu poznał go wprawdzie jeden z członków Sociitó 
des gens des lettres, ale nikomu nie zdradził swegc 
spostrzeżenia. W Cahors Zola brał p iln ieSliiz i^  we 
wszystkich procesjach.

Z Paryża jechał w coupe Ii. klasy pospołu z 
kilku księżami, którym przedstawił się ja k 0  handlarz 
wina i których dowcipami swemi tak ubawił, że 
jeden z nich .powiedział:

—  Jeśli pali masz równie dobre wino, jak roz
mowę, chętnie u pana zaopatrywać się oędę; boję 
się jednak, że wówczas nie byłbym nigdy trzeźwy„•

Skromny.
—  Spełniliście tę kradzież z olbrzymią czel

nością.
—  Proszę pana sędziego: w tem rzemiośle to 

się skromnością do niczego nie dochodzi.
 --------

Z l  o u s  ir w a to i j  asm galicyjskiego Towarzystwa
muzycznego. D*r# cja z»w'&<Lamia, że egzamiua wstępne, 

wpisanych jak i dli podających się o bez- 
mnzyki, rozpoozynają się od 1. września br. 
godzinach oa Dół do jedenastej do pół do

tak dla nowo 
płatną naukę 
codziennie w 
pierwszej w południe.

Z  k t . I e i  paóiatYr** z dniem n. wrz. n .
ibd? wejdzie w iy ■ i bezpośredni., taryf- i ) ,  zuchu towa 
rowego między stacjami królewsko-węgierskich kolei pań
stwowych i uprzywilejowanej kolei koszy oko-ugumińuiej z 
jednej etrony, a etaojzmi grani, znemi . j f  oko-rozyjn iwa 
stacjami austrjackieh kolei państwowych Brody trmaitu 9 
FodwoJouzj 5ki transito, jakoteż stacjami uprzywilejowanej 
kolei północnej cesarza Ferdynand ł, granica transito, 
względnie Szczakowa transito, z drogi a strony Takowa 
zawiera cały szereg wyjątkowych taryf dla r»żnvoh towa
rów, a mianowicie: wod mineralnych, zboża, mąki i ml „a, 
wina, żelaza i szali fasonowej, żelaznych i sta.cwyou towa
rów, mas.yn roiniczyeh, oleju terpentynowego, owoców su 
szonycn, perłowych krup i drzewa. Egzemplarze tej taryfy 
nabyć można u zarządów kolejowych należących do związkn 
taryfowego po 25 ct za sztukę.

W a ż  e  u l a  r n f  z tr ó w . Bardzo ułatwionym spo
sobem udziela gry na lortepianie na lekojach zbiór o wyce 
lub pojedy. wd, mtynowaua nauozyeiolka muzyki, dyplomo
wana fro blanka. (Lwów, Akademicka 28).

Olimpja Bochnig.

MODELKA
I

Niewielkie miasteczko nadmorskie d’E tretat 
było nadi-wyczL) ożywione tego roku w lipcu. 
Nu wybrzei-n, wzdłuż r-ału, codziennie mnóz*w»p 
Iudai przyglądało morzu i kąpiącym  się. 
Na terasie eleg-nokie damy upojeyw ały pree- 
patrująo i ku jąc stroie swych przyjaciółek 
■przeonadaająey ch się przed ich oczyma, zaba
w iając się wesołą gawędką z ut*qM jąeym i je  
panami. Na końcu terasy w ustronnej alei, 
zdała od strojnych głośnych tłumów, przecha-

w ię c  dla m iłe g o  poko ju  tr zeb a  b y ło  z rob ić  tę 
o fia rę

—  Nastawiono na państwa siecie. Groźby 
nie trzeba było brać aerjo.

— Oh, przeciwnie —  zapewniał Benoit. —  
Grożono wszystkiem, co nam n jdroższe. Na pa
na także, ac*  nie przeczuwałeś, dybała mściwość 
hrabiego d’Enti’8Vemcs.

— O, co do mnie — odparł Jp kób  z melan
cholijnym  uśmiechem — to obawialiście się pań
stwo zbytecznie... porzuciłem już karjerę urzę
dniczą.

—  Co słyszę! — zawołał Sombernon zdzi
wiony, Teresa zaś zbladła, zw racając pytające 
na Ja k ó b a  spojrzenie.

—  T a k  — ciągnął Ja k ó b  dalej. — W łaśnie 
| przed chwilą miałem awantarę zPerceYalem , na-
* sayrn zastępcą dyrektora. Zarzucił on mi niedo-

■ one W m ięszan ie si*} ^  proces F r o id e t i  le,
’ c m isjąc. że za k arę  przeniesiony zostanę ua 
‘ r. iucję W ówczas, nie zw lekając, podałem się 

d. dymisji i jestem  teraz, ja k  ptak, swobodny.
Bolesnym  okrzykiem  przerwała mu Teresa. 

Oburzony zaś Sombernon zaw o ła ł:
—  Oh, ten nędznik, hrabia d’Entreverneu, 

ja k ż e  on nas oszukał! W iedział już że pańska 
dymisja jest rzeczą postanowioną, gdy nam po
nownie zaproponował poc fisanio ugody.

— Ja k to  —  zapytał Jak ó b  zdziwiony, pa
trząc na drżącą dziewczynę i na rozpłoinienio- 
nego gniewem Som beraona. Ja k to ?  Czyżby to 
b y ł wzgląd, który państwo nakłonił do podpisa
nia ngody ?

— T y lk o  ten jed en  wzgląd! —  wybuchnął 
Sombernon.

—  O jcz e ! -  błagalnie przerwała mu T e-
resa.

—  Nie, nie, pozwól mi mówić. Niech wie 
całą prawdę. T en  niegodziwiec d’Entrevernes 
przybył tu i opowiedział Teresie, że pan zagio

zony jesteś  na .w e u  stanowisku i że, jeśl: nie 
zaniechamy procesu, csnną pana z posady. Owoż 
przeraziła na a myśl, że pan, który nem tyle 
wyświadczyłeś przysług, masz leszcze cierpieć z
tej przyczyny. . , 1  .

Ja k ó b a  to wyzuame głęooko w zruszyło;
wdzięczność wycisnęła ma łzy  z oczu.

—  T a k ?  —  wy bąknął —  spuszczając oczy 
biorąc T eresę za rękę. Pani. poświęciłaś sią> dla

mnie ?
— Czyż pan nie widzisz, że ona pana ko

c h a ?  — przeiw ał mu Somoernou — U ściskajcie 
się moje dzieci i kochajcie się 1 Miłość lepsza od 
miljonów.

P o ra ź  pierwszy dbtknijł Ja k ó b  swemi ustami 
ust T eresy . Teraz bez obawy mógł wszystko 
wypowiedzpeć, co mu się tak długo gnieździło 
w sercu. Przy monotonneui tykotaniu ztgar.> z 
Marnay wśród woin melis, siedziało tu do późna 
w nocy troje szczęśliwych istot, nie troszcząc się 
już wcale o proces Froideville

policzka twarzą poszedł on do Perceyala, przy
pominając mu daae przyrzaczen-e.

—  Nie zapomniałem o panu —  rzekł Per- 
ceya1. —  Zam anuję pana istotnie zastępcą szefa 
biurowego. Pan jednak sam przyznaw , że po 
tem wszystkiem, co zaszło, nie możesz zostań w 
ministerstwie Zechcesz pan wiec popiosić jen. 
dyrektora o pr seniesienie na prowincję.

De la  Fresnais próbował wyrok zmiamć, 
czyniąc rluzję do swych przysług

—  Mój par ie. —  surowe przerwał mu Per- 
ceyal —  co pan właściwie m yślisz? W iem tylko 
tyle, że w ministerstwie —  mn „isea o to: słusznie, 
cz y n ie  słusznie,— k rsżą  różne o p *n s niepochle
bne wierci a już najbardziej mnir dotknęła po
głoska. jakobyś pan *tał się przyczyną Upadku 
biecfdego D abraca Nie zmuszą] mnie pan, bym 
głębie i wnikał w sprawę i zadowolił się nagrt>-: 
dą iuz uzyskaną Adieu, mój panie.

Tym  sposobem pozbył się P erceval służe
bnika, który mu był już niepotrzebny, a  który 
go mógł wprowadzić w ambaras. O dstchuął też 
wolniej, gdy D e la F -rsn ais ustąpił- O becn** 
zaś w yczekuje sposobności d° awansu na j* *1®" 
rainego dyrektora. ,

Skutkiem  opróżnienia tych czterech posad, 
otwo eył się wie*Li awans w ministerstwie- Ile 
kroć później chciano scharakteryzo raó pomyślny 
stan awansów, porównywano je  zaw .ze z temii 
które spedły niespodzianie „w czasach p ro cek  
FroideVille“ . ■ ,

Z  uczestników kawy u Lafontan* pc o*j
na swem stanowisku jedynie Dąsho^i&s. *  ‘ ;fal

Ja k ó b  i Teresa pobrali się oczywiście i mie
szkają razem ze s ta y m  Sumbernonem latem w 
Murnay, ziiną w Paryżu. Procent od dwóchset 
tysięcy frrnków , które otrzymaj jako od
szkodowanie za ugodę, naizuuełniej im wysłar- 
cza, Dochudy zresztą zasila Ja k ó b , którego ta 
lent znacznie się rozwinął, zarobkiem  artysty
cznym.

Ustąpienie M arly’ego dało początek wielu 
zmianom w generalnej d yrekcji. D nbrac —  ja k  
jnż wspomnieliśmy -  przyiąJ posadę na prowin
cji. L a  Fontan, który ulżył swemu sumienin 
przez wypoliczkowanie de la F resnais u, poszedł
szy w ślady M arly’ego, porzucił urząd i oddał 
się w zupełności dziennikarstwu.

W  kołach urzędniczych wywarł wielkie

Bd kimon się rtraszliwie, bo nawet nie prze® 
wylać wezbranej żółci.

Poaanie o dymisję, acz tal da wpo J u P zy* 
sposobione, lezy jeszcze ciągle w bt€r!*jP L/eshor- 
ties powiada, że pozostał na posterun*11- aby ni*

wrażenie także fakt przeniesienia młodego de Iz. i sprawić zadowolenia Coutnrierowi. 
Fresnais’a na prowincję. Z czerwoną jeszcze od v  O I  . S  1

J. IHNATOWICZ,
L W Ó W , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

_  ry .ir .iłm n w n ic  R hiaIt i s .a »» AtfT

W O D A  F I I O * K  O T T  A.
Usuwa z twarzy p ryszcze, l is z a je , trą d z ik i, p ierzchuien ie i łu szczen ie  skóry, 
w ygładza zm arszczki i dołki ospowe. Tw arz odświeża, w ybiela i w ydelikaca 
do tego stop n ia , że ja k o  środek toaletow e - hygieniczny ao sta ł odszozegól- 
mnzy m edalem  la iłu g i, ua w yitaw ie j^ iyro d n tezę^ ^lekarsk ie j w Jkrakowie

ruder hygieniczny n a tu r a ln ą ' b ia ło ść  i d e lik a tn ość
przy tem wyełaCza zgrubiały  naskórek. P u oełko  30 , 50 i  1 r fr .

TT T T I m  -a T k T  A  do natyohmiaatowego farbowania
N 1 u a £ 1 JLA| A  włosów na trwał; I pi.«uy kolor 

diuny lab ciemny. — Gana 1 itr. J ł
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dm ij sit; krokiem  wolnym zwolennicy ipokoju i 
citzy

M łody człowiek, znany, słynny malarz Ja n  
Snm m er szedł z trcai-zą ponurą obok toczonego 
fotela dla chorych w którym  s i ,d ział» rab. a 
k obieta , jego żona. Służący  popychał lekko fo
te l, a oiedna kaleka przypatryw ała sie smntnem 
okiem jasnemn niebn i wesołym ludziom snującym 
się w około.

Nie rozmawiali wcale, nie patrzyli nawet 
na siebie.

—  Zatrzym ajm y się chwilę —  rzekła ko
bieta.

Zatrzym ali się i malarz usiadł na skła- 
danem krześle, podanem przez służącego.

Przechodzący obok tej pary i iertn-homej i 
m ilczącej, zucali spojrzenia pe*ue współczucia. 
Legenda krążyła  o pośw ęceniu. On |ą poślubił 
pom.mo kalectw a, wzru zocy je j miłością.

Nieialwko od te j p ary  siodziało awóeh 
młodych ludzi r ,aia*w iając

—  Nie to-nie prawda — mówię cr, że znam 
dobrze Ja n a  Snmmera.

—  W ięc d a  ozegoz on poślubił — wszak 
już wówczas była kaleką.

— T ą k  j e s t ! —  Ożenił się —  no —  tak 
ja k  się to często 1 idzie żenią., przez głupotę.

— Ale, jednak...
— Ale jed nak  —  Mći przyjaciela nie ma 

żadnego: jed n as. Je s t  się głupim, bo się jest
głupim. A zresztą wiesa, żb m alarze mają w 
łączny przywilej na śmieszne małżeństwa. 
W ucyjoy prawie żenią się ze swtmi modelkami, 
lub z dawnemi koohtnkam i. Dlaczego się tak  
dzieje ? Kio zna przyczyny tego fantu. Zdawa 
łoby się, że takie bezastan le przestawanie z 
temi gąskam i, nay.wanemi modelkami powm- 
nohy właśnie wzbudzić w nich wstręt do k o
biet tegc rodzajL A jednak daieie się prze- 
c.w nit. N ajp.erw  każą im p o z n a ć , a następnie 
żenią się z niemi. - -  (Przeczytaj sobie książkę 
D audeta „Żony artystów11. Dowmsz s'ę z n k j,  
wiele szeze fółów prawdziwych, rzeczyw istych z 
życia i małżeństw artystów. Co do te j pary. 
którą widzisz przed sobą to okoliczności ich 
połączenia by ły  wyjątkowe i przerażające.

T a  pani zagrała komedję, a racz si dramat 
straszny Zaryzykow ała życie dla dopięcia celu. 
Czy uczucia je j by ły  szczere? Czy kochała Ja n a  
rzeczyw iście? K to potrafi odróżnić prawdę od 
sztuki w postępkach kobiety? One są szczere, 
alu pod wpływem uczuć chwilowych, wmcznie 
zmiennych. Poddając się tym chwiio wyra k ap ry 
sem, stają się występnemi i nikczemnemi, to 
znów poświęcająoemi się i godnemi uwielbienia.

bezustannie, a posiadają pomimo tego 
szczerość bezwarunkową wrażeń i uczuć, czego 
dowodzą postępkami nieoczekiwanemu nagłem ., 
ni pojętemu szalonemi czasami, a które w mwec 
obracają nasze rozumowania, równowagę, posta
nowienia. A  przez to właśn.e kobieta pozostaje 
wieczną niepojętą zag ad n ą!

Miuiuwoli też wiecznie zadajem y sobie pyta
nie : Je s t  U ona szczerą, czy nie ? Sposoby ja 
k ich  używają i najuczciwsze, by uzyskać od nas 
to, czego chcą, są zatazom  i skomplikowane i 
naaer proste. T ak  zaiste, że żaden ich  naprzód 
nie odgadnie i tak  znów proste, że padłszy już 
ich ofiarą nie można się dość naaziwió ich pro- 
itoc e I  zawsze się im udaj®, mój poczciwy 
przyjacielu, szczególnie, gdy chodzi o małżeń* 
stwo L ecz  wróćmy do hhtorji Summera.

T a  chora dama b jła  modelka. Pozowała 
Janow i. B y ła  ładną, przedewszystkiem elegancką 
i prą śliczną iigurę. Ja n  zazooiiał w. w
niej tak, ja k  to zazwyczai kochamy się w kobie
tach powabnycb, które esesto widuismy. A'y«- 
brażał sobie, że kuuht* ją' ca łą  duszą, przyrze
k a ł je j  tysiąckrotnie wierność i stałość.

B y ł -  ona rzeczyw iście śliczniutką, m iiu.hną 
i elegancką, ot, ja k  wiele Paryżanek. Szczebio
ta ła  wesoło, prawiąc przytem wiole głup3t-7, 
które jednaK, z przyczyny śmiesznego sposobu 
ich wygłaszania wydawały sie dowcipnemi, Ru 
eh ? je j były zawsze pełne g racji i wdzięku za 
cbw ycały też oko mulurza. Czy sie pochyliła, 
czy rami ma wzniosła, czy w siadała do powozu, 
rękę witająo podała, ruch każdy b y ł nad wyraz 
powabny, uroczy i naturalny.

Przez całe trzy miesiące, Ja n  się nie spo- 
straegł, że w gruncie rzeczy by ła  Ona taj ze war
tości, co i inne modelki. (D . n ).

Guy de Maupassant.

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i o

D *iś we środę n^ 01“  warjatów“, krotoehwila w 3.
aktaeh, w przeróbce Śliwińskiego.
przymioty te posiadać może w wysokim stopniu

Przewodnik dla zakładających bibljoteuzki i 
oaytelnie ludowe, zestawi! Bałaban Józef, sekretarz 
administracji wydawnictw „Macierzy polskiej" L#ów . 
W niniejszej książeczce zestawiono wszystko, oo pod 
tym względem wyszło u nas, Warszawie i Poznaniu; 
podans nadto spis czasopism ludowych wraz z miej- 
soem nakładu i oeny prenumeraięjnej spu kalendarzy 
ludowych, jakoteż adresy nakładców dziełek ludo 
wyoh. Cena Przewodnika 15 ct. wraz z przesyłką 
pocztową __ -■

* —ttsTka W B erlinie w berlińskim B orsen
C o u n er  czytamy: Pu .-zeskiuj operne, ma wied-ński 
teatr wystawy otworzyć swe podwoje dla przelata 
Wleń polskieh. które trwać będą . J  10 oo 14

z -‘ni* 8b‘ Sierpnia S9? -

września. W ♦ykonaniu weźmie udział niezwykle 
świetny personal. Zaznaczamy przy tej sposobności, 
ic jeszcze przed dziesięciu laty nasze pi smo miało 
myśl, by w królewskim teatrze przedstawiono jedną 
z polskich oper, mianowieie „Halkę" Generalny in
tendent v Hi i l s e n  z aj j ł  się żywo tą m ysią: zaan
gażowano nawet Kapelmistrza W o l f f a  z Poznania 
w tym jadynie celu, by wyuczył artystów tej opery, 
oczywiście z tekstom niemieckim St utkiem jednak 
choroby, a następnie śmierci Hiilsena rzecz poszła 
w zapomnienie i „Hilki" dotąd nieprzedstawiono.

Ostatnie wiadomości.
Dzieuniki wiedeńskie przynoszą wiadomość, 

że gul.' W ydział krajow y z jowodó v zdrowo
tnych ki-ajn, poczynić miał kroki, ażeby Sejm  
został obacaie odwołany

Na podstawie infdrmaćji zasiągn;ętej u źró
dła kompetentnego, możemy zapewnić że po- 
wyższi. wiadomość je s t znpełme nieprawdziwą 

Przeciwnie ks. m arszałek zawiadomił już 
posłów o zwołaniu Sejm u na 9. września, oraz o 
tem ze po odprawieniu nabożeństw w katedrze 
łan. i wołoskiej curkwi, nastąpi otwarcie Seimu 
w owym dniu o godzinie dwunastej w południa.

Ga”,. Nar. donosi z W iednia: J  ko wieść, niemal 
pewna, obiega w tutejszych sferach wiadomość, 
że zwołanie sejmów krajow ych na 9. września 
może doznać z podobnych motywów ja k  podróż 
cnsai-za do G alicji, odwołania. Se jm y zebrały by  
się w takim razie dopiero w połowie grudnia.

R elacje , nadchodzące z powiatów zbaraskie
go i SKałackiego, zgadzają s ę  w tem, że g o 
r ą c z k a  e m i g r a c y j n a  a s t a j e  p r a w i e  
z u p e ł n i e  —  ci, którzy wyszl., doanali rozcza 
rowań i dziś szukają jeciynie sposobności, „żeby 
powrócić do swych siedzib, które tak  lekkom yśl
nie jo ł  wpływem rgitaęji opuścili. Pod wpływom 
agitacji niezawodnie, ponieważ —g d y b y  powodem 
em igracji były  przyczyny ekonomiczno społeczne, 
— to niewątpliwie sprawa ta  przybrałaby szersze 
rozmiary i nie ograniczyłaby się do dwóch po
wiatów. W ładze zajęły  się energiczni i zbadaniem 
powodów em igracji —  cały  zaś kruj oczekuje 
niecierpliwie na /wynik tycb badań Potrzeba ko 
niecznie zbadać, kto i w jakim  cełn ponmzył lud 
do tych smutnych wyoieozek —  czy była to 
spekulacja na chłopskie kieszenie — czy też ro
bota agentów carskich, których nie brak  nawet 
w granicach naszego kraju. Zdemaskowanie tego 
szalbierstwa jest rzeczą konieczną —  ono tylko 
może Ind nasz ocalić od dalszych podobnych 
m achm acjrj.

W iadomości, docnodzące nas obecnie —  pi
sze Gan. Lwów. —  z powiatów skałackiego 
i zbaraskiego, w sprawie em igracji włościan za 
granicę rosyjską, jednozgodnie stwierdzają zmniej
szenie się ruchu wychodźczego. Piaew ażm , część 
rodzin z Iwanówki, Kaczanów ki i Przecbow ca—  
ja k  nam telegrafują ze Skałatu  —  wróuiła już 
zniechęcona do domu. Ż  innych gmiu wychodźcy 
tłumnie także w racają. W  ogóle liczba emigran
tów, skutkiem tego, redukuje s:ę więcej niż 
do połowy. „W tutejszym powiecie — telegrafu 
,ą nam również ze Zbaraża — rnch . em igracyj
ny zmniojrzył się bardzo. Z raczn a liczba wy
chodźców powraca pełna rozczarow ania. Donie
sienia te cą najlepszym dowodem, ja k  bardzo 
przesadnemi by ły  wieści szerzone przez niektóre 
dzienniki, które twierdziły n. p. między innemi, 
że na powrót emigrantów liczyć nie można, gdyż 
wysyłani są do —  Batum  ! Donoszono również 
o pożarach, wznieconych pracz em igrujących 
włościan Na podstawie ściśle przeprowadzonych 
dochodzeń zapewnić możemy, że doniesienia te 
nie mają żadne1 podstawy. W e wsi Ronianówce, 
powiatu tarnopolskiego, wybuchł wprawdzie po 
żar w pasiece ale z przyczyny zupełnie przy 
padkowej, nie majaco* najm niejszego związku ze 
sprawą wychodźstwa.

~T "'iŁ * '  .  • c« aWiener Zeitung ogłasza ustawę z dnia 1.
sierpnia br. w sprawir przyznania kredytu do
datkowego w sumie 500 000 zł. w celu udziele
nia jednorazow ych zapomóg dla urzędników pań
stwowych. Term in zużycia tego kredytu sięga do 
końca m arca 18y8 r Z kredytu tego, w miarę 
uwzględnienia stosunków lokalnych i o okutych, 
m ają być dane zapomogi urzędnikom państwa i 
urzędnikom kolei państwowych, z wyiącżemem 
urzędników do ośmiu wyższych raug

Duśc ciekaw e sprawozdanie o zeszłorocznych 
manewrach wojskowych w Austrji zamieszcza 
specjalny organ Razwiedczyk. Manewry te mają 
doniosłość specjalną, ponieważ była to próba na 
wielką skalę nowej taktyk>, zastosowanej wobec 
prochu bezdymnego. Zmieniono więc szyk bo
jowy i ataki prowadzono nie w kolumnach, ale 
w rozwiniętych szerrgcch  tyra'je,rskicb, następu
ją cy ch  jeden za drugim Szyk  taki jednak ma 
swoje niedogodności ponieważ przy ostatecznym 
ataku szeregi i odd iały mieszają s ę między 
sobą l oficerowie kom enderują już nie swoim od 
dbałem  jakąś drużyną zbiei-ans T ak a  v.ięe 
lak ty k a wymaga w ulki j  sAó;ni dn'-bowej po
między żołnierzami i żywego poczucia dyscy- 
pliuy m iralnej. Bai.w iedc.yh  lcduak wątoi, ni 1

różnojęzyczna ‘arm ja au strjacka. Natomiast Raz- 
U/icdcByh oddaje sprawiedliwość teebnioznemu 
w yksztj łceniu, mundurowaniu i uzbrojeniu arm ji 
austriackiej, które znajduje wyborne.mi.

Z  Rzymm donoszą do lemps, że papież m i-ł 
przesłać własnoręczny list do crsa  za  austzjac 
kiego z prośbą, ażeby przyłączył się do pertra- 
Ktacyj, ja k ie  obecnie W -ty k a a  prowadzi z Tur- 
c ą z powoda nominacji biskupów w Alban i. 
Obecnie przedstawieni przez Austrię Diskupi me 
zostali z-tw ;erdzem przez su łt»nt Je ś li petrra- 
k tacje  uwieńczone zostaną pożądanym skutkiem, 
w takim  razie A ustrja zrzecze się przedatawi&nia 
biskupów, nie zachowa swój protektorat w A l 
bauji.

T ak  samo ja k  h iło  również Czerwona Ruś 
tłum aczy em‘g rację włościan z ukobc Zbaraża 
do Rosji, jako wynik nędzy iudu, jak o  akt roz 
parzy Poświęcony tej sprawie artyknł ( seiwo-' 
nej Rubi zatytałowany jes t: „D ajcie nam cLlebu, 
bo z głodu giniemy !u To tylko dziwne że wio- 
ś-uanie, k órym obiecano raj za kordonem, zale 
dwie b«czyli go z bliska, tłumnia ucieka  ̂ z te 
ge ra,u napo wrót pod p przednie panowanie

Podczas bankietu inauguracyjnego w F  lipo 
polu urządzom go d 28 b. m., w którem wzię
ło  udział ciało konsularne, z w yjątkiem  konania 
francuskiego, książę Ferdynand, ministrowie: Sram 
oułow i Naczowicz, uraz repiozentanci bułgar
skiej opinji publicznej, duli w toastach swoieb 
wyraz ogólnemu eadowolemu z powodu usiągnię 
tych postępów, które oznaczają dla k ra ją  zaranie 
nowej ery. Zabierało także głos w podobnym du 
cha wielu zagraniozaych mówców. Pewien Serb. 
przem aw iający jako człowiek prywatny, zazna
czył, ze lndność serbska p ra g n ę  utrzym ać bra 
terskie stosunki z księstwem. K siąaę F eid y n ard , 
który na to odpowiedzi**, podniósł, że Bułgaro- 
wie nie są usposobieni zaczepnie, że żywią przy
jazn e  nuiucia dla Serbii, oraz że są zadowoleni 
ze swego stann posiadania i gotowi są go bronić. 
W  końcu w yraził książę podziękowanie przyja 
enym narodom i zaproszonym obcym gościom za 
ich współudział. Lndność zgotowała księciu go
rące owacje. Wieozurem miasta było wspaniale 
iluminowane.

C ł i o l  e r a .
Poufne posiedzenie konferencji sanitarnej 

odbyło się dnia 29. b. m W  naradzie tej 
uczestniczył także protomedyk Merunowicz i 
zawiadomiwszy o ruzwoju cholery w Lublinie 
(samym, a nie tylko w Lobielskiem ), dokąd wy
słano lekarza na zwiady, tudzież o wybuchu je j 
w Odesie, domagał się co ryohlejszego budowa* 
nia baraku cholerycznego, a naa c drogiego dla 
ospowatych (gdyż na domiar nieszczęścia i ospa 
pannie w mieście). Uchwalono tedy przystąpić 
czemprędzej do budowy tycb baraków n i Jan o  
wskicin, u Czerwonego K rzyża postarać się o 
wozy transportowe i o służbo potrzebną. D eba
towano dalej nad kanalizacją w nlicy Ż ó łk ie 
wskie,, i Zam arstynow skiej i postanowiono, bez
zwłocznie poczynić przygotowania techniczne 
do tego, na razie zaś rozwinąć czynność desm- 
fekcy jną i przyspieszyć wywóz nieczystości 
kioacznych we własnym zarządzie. W  kwe-tjr 
asnnięcia składów kości i szmat z obrębu mia-
B ta , nie z a p a d ł a  żadna u c h w a ł a  s t a n o w c z a .*

a a
Deutsche Ztg. donosi, z Ham burga pod an. 

27. bież. mmsiąca. W  tutejszych kołach lekar
skich opowiadają sobie, że dr. K o c h  przed wv- 
jazdem  do Ham burga, został wezwany do cesa
rza na andjencję. O koż reoarz wynurzj 1 sie 
przed nim z zamiarem, m sam pojadzie do Ham
burga, przed w czemu oczywiście Koch z całą 
energją zaprotestował. Na to cesarr zauw ażył: 
„Jeśli król H am bert udał się b y ł swego czasu 
do Neapolu, mogę i ja  p o jech ać, do H am burga:

W Hamburgu panika przybiera ogromne 
rozm iary; kto tylko może, ncieka z nawiedzone 
go epidemią miasta. N ajw ięcej rodzin uchodzi do 
kąpiel nadmorskich. Publiczność słu *zr.e roz
goryczona jest przeciw opieszałości władz, które 
teraz dopiero wzięły się do za żądlenie środków 
aaanaoyjnych

Sprawozdanie urzędowe (rosyjskie) a dnia 
2d. biii ó przebiegu epidemji- cholery w powiecie 
cb ermskim. gnber j i  lab elsb ieć brzmi, ja&  nastę
p u je : W  dum 25. sierpnia w o.-adzie BisŁnpiće
zachorowało osób 11, wyzdrowiało 7, wypadków 
„micrci nib było pozostało chorycb 2 9 ; we wsi 
Siostrzyłow i" zaehe row .ło osób 3, wyzdrowiało 
4, wypadków śmierci nie było, pozostało chorych 
12; ,  we wsi Jaszczow ie nie zachorował ani nie 
nm erł nikt, wyzdrowiało osób 3, pozostało che- 
ryeh 5 ;  we wsi Ł y so ła je  zachorowała 1 osoba i 
1 we wsi Stareżcioe, razem więc w pięcia tych 
miejscowościach zachorowała, osób 16, wyzdro
wiało 15 a pozostało chorych 46 j ?  binlstynn 
powyższego mo2 oa przeto wnosić, że epidemja w 
miejscowościach tycb słabnie, czego dowodź, 
mniejsza niż detąd cyfra sowo przyhyłych cho- 
n c h  i pomyślny ob:aw, że w c ią g i dnie 25-g«» 
bież. miesiąc ni“ było an' jednego wypo.dku 
śmierci. W ymienione w b-ulotyme dwie uotvi 
miejscuwoAci Ł y so ła je  i tjtaruścicf po/ożute są 
w gminie Ja^zcżó ■-. a satem vv ebręhic torytc- 
rmni, uważanego za nawied^-uae p r z o  epideiiiię

gdzie też przeciwko niej zarządzono najenergi- 
czniejsze środki raradeze.
( Kurjer Warszawski donosi: A żeby nie do-

Snścić groźnego zawsze w czasie panującej epi* 
emji większego nagromadzei la  się luunośo:, 

władza wzbroniła vr r. b. pielgrzymki do Czę
stochowy na przypadający tam w d. 8. w ześn ia  
odpust, na który zbiera się zazwyczaj do stuty- 
sięcy pobożnych, przybyw ających z rozm aitych 
okolic kraju.

„A jeucja północna1* donosi z Petersburga 
z datą 27 l m : W Petersburgu w dniach 25. 
i 26. sierpnia zachorowało osób 108, zmarło 29 
a wyzdrowiało 39 W Kronsztadzie od 18. do 25. 
sierpnia zachorowało osób 15 zmarło 6.

Teicflftm y „Dzienniki Poldkiegc/ 

ń f bWiedeń *50 si-jrpnia. Na rozkez prezydenta 
ministi ów wyruszył w podróż inspdkiyj tą pc 
Morawji Szląsku, G  licii i Bukowinie, referent 
sanitarny w ministerstwie spraw wewnętmnyck 
rzdea ministerialny dr. K a s y ,  a to oelem zasią 
gnięcia informacyj o poczynionych w tycb k ra
jach  zarządueciach am icboierycznych. Z  daniem 
jego rów m ci będzie sko nunikowanie się osobiste 
z władzami pi lityczni u. zw łaszcza zaś z od
nośnymi krajowymi ref entauii su  itaruymi co 
do dalszego pos ępowania.

BudapeSZl 30 siorpnia Ponieważ ani w An- 
strji, ani we W ęgrsech cholera me pojawiła się 
do t“j  pory, więc tutejsze ministerstwo spraw 
wewnętrzny-.h nie zabroni mieszkańcom piel 
grzym ki dorocznej do M ariazell.

B rlm 30. "ierpnia. Zonie owego restaura
tora hamburgskiego, która tutaj lozcŁoiow ała 
się na c h o l e r ę  a z j a t y c k ą ,  zadawano w 
Muabicie infuzję z soli kuchennej, poczem stan 
je j poprawił się twk dalecb, że tentno wróciłe i 
ti-mperat ira  ciała się podn.osłn stopniowo aż do 
wysokości noi malnej-

Hamoury 30. sierpnia. Chłodniejsza tem pe
ratura i żywsze prądy powietrza działaią ko
rzystniej na tu e jsz e  stosunki, mimo to wszakże' 
ilość uasłabnięć jest zBwsze jeszcze n a d e r  
w i e l k ą  Natomiast procent w yrikćw  śmiertel
nych polepszył się nieco.

Hamburg 30 sierpnia. So b o ta : 433 zasła
bnięć a 145 wypadków śmierci. W ciągu nie
dzieli i poniedziałku (do południa) 148 zasła
bnięć a 72 śmierci. W cza U od 18 do 29 bm. 
zgłoszono w nrzedzie lekarskim  1 936 wypadków 
cholery a 656 śmierci. Z wielu stron 1onoszą, 
że od ubiegłej nocy zmniejszył się znacznie 
transport chorych i zm arłych. Na alicach i pla
cach  pnblicrfńych b y ł onegdaj nader słaby ruch. 
Ogrody koncertowe b /ły pa, te, cy rk  Beuza 
i teatr K arola Schaitsego zamknięte.

Altona 30. siem nia. Od południa n sobotę 
do połndma poniedziałku zachorowało 77 osób. 
zmarło 33. Ponieważ w więzieniu pobcyjnem  
ekonstatowano cholerę, więc 150 indywiduów, 
zam kniętych za lżejsze delikty, wyposzczono na 
czasową wolność. — Uroczystość Sed aru  i tutaj 
nie odbędzie się wcale. Od północy uLiegiego 
dnia ilość zasłabnięć zmiejsza się w idoczne.

Pilznu 30 sierpnia. E ip ed y ior pocztowy 
Starek , zajęty przy obrecie przesyłek niemiec
kich, zm arł na cholerę nostn s.

Berlin 30. sierpnia. W «die urzędowych ra 
portów, nadeszł^cb z H am burga do tutejszego 
urzędu sanitarnego, zachorowało w Hamuurgu 
na cholerę w sobotę 128 osób. a 55 umarło w 
nibdzielę zaś zachorowało 445  a nmai ło 162. 
W  Altonie zachorowało w sobotę 22 , a umarło 
11. w niedzielę zaś od południa do północy za> 
chorowało 17 a umarło 9. W  jedenastu ws.ach 
leżących dokoła A lt my, zachorowało dotąd 18 
oiób, a umarło 9.

Grac 30. sierpnia. R ada m iejska z a b r o n łi  
ze wrględów zdrowotnych Lap.iwiedzianego * ja - 
zdu prawników. f

Amsterdam; 30. sierpnia. P alacz kręta 
„U rania1*, p .zybyłego z Hunourgit., zm arł na 
cholerę.

Rzym 30 Bierpnia. Z  rozkazu ministra spraw 
wewnętrznych, r-arządzono energiczną desinfekcję 
pasażerów przybyw ających Z Niemiec i R u i  a 
stacjach Udine p ontebba, Ventim iglia, Bardo 
nechia, Chiassu i Lnmo.

T^egrómy ozmnuiKa N iskiego.
W Odeń 30. sierpnia. K s. F e r d y n a n d ,  

następca tronu rumuńskiego, w przejaździe do 
Sigm aringcń p rzybył tutaj w hajśe ślejszem »w-
cogndo.

Wibdeń 30 . sierpnia. Wien. Ztg. ogłasza, 
sygnaliaowaną już przezemnie nou lację L u p u -  
1 a na m arszałka Bukowiny, a R o 11 a na wice
m arszałka. —  R ndca wyższego sądn krajow ego 
w Krakowie, Eliasz H a i e c z k o ,  otrzym ał przy 
sposobności przeniesienia go w stan spoczynku, 
w yiazy n z c a tu  cesarskiego.

P itersnprg 30. sierpnia. Z  dobrze pcinfcr 
mowanej śtro i j  słychać, że W y  sz n  i e g  r a d z k i  
dt-tiniiy w nij ustąpi, a następcą jego W i t  t e  zo
stanie Ogłoszenie dotycząoe nastąpić ma około 
połowy -rceś ,ia b. r.

30 -ierpa.a K ndyty 31Ż ?7; la.-nler 
b,i,nki Z19B0; s t,'.ub»ay 5*3-75; lombirdy 101- 2 ;  
alpin j 66 7 ; renta m .jona 85-80; węg. ztuta U l  20.

■ S m m U B B B B B

Wiedeń 30. sierpnia Sposób komentowania 
powodów odwołania podróży cesarskiej do Gali
cji, które N  freie Presse we wczorajszym wie
czornym dodatku aamieszcaa, jest tylko wyrazem 
żyo*eń niemieckiego strounictwa, które obawia 
się Polaków i ewentualnego powołania kogoś z 
Polków do gabinetu. Stronnictwo to wie lżąc, 
że kr. Badeni p .ugr ł  przybycia cesarza do G a 
licji, wszystkich sposobów niyło , aby przeszko
dzić tema. O jakichkolw iek nowych planach 
pudrćiy cesarza, dotychczas w kołach dworskich 
nic nie wiadomo W szystkie pogłoski w tej mie
rze, stanowczo polegają tylko na dowolnych 
kom binacjach

*  ieden 30 sierpnia. D sisiaj ogło-z u o 
rozporządzenie mini terstwa finansów zawiesza- 
lące z d iiem  31. sierpnia zakupno srebra przez 
główną mennicę w W iednia 1 przez nrzędy pro
biercze i podające warnnki. pod którymi odtąd 
urzędy te aaknpywać będą złoto i srebro

Mm uster b .n ć  t  zarządził sindmiodniową 
ohserwa ie okręiów Dedió nych i towarów 
przj b y w a jący ch  z por ów rosyjskich n«d mo 
rzem B łtyrkiem  z portów niem ieckich, położo 
nyco n u jścia E lby , i z północnych portów frau- 
cusKicb. począwszy od Cherbourga aż do gra 
nicy b 1: .jakiej

Wiedeń 30. sierpnia. Z  żydów, któ-zy wy 
emigrowali do Argentyny, w racają całe setki 
rodzin napowrót do F.uropy, głównie do Rosji.

W le d ^ h  30. sierpnia Gierdi. zbożowa Pszeniea 
na jesień 7 71 7-73 na wiosnę 818 8 . 1 żyto pa j> seń 
6-fn—6‘71 na wiuenę 6 91
6- 9, Uni urud/„ no.-a 5 65

818 8.1 - .
6 93, owies ne wiosnę 6‘18 do 
5-56-

N A D ESEA JN L.

Ś O N a . S Z
łOIŚ & A N K O W \ 1 K A N T O d  W T M 1A N '

wr ii?  .'Wis, a lier Jagiellońska 1 8,

cupuju I sprzuau|u wszystkie efekta I wozet
t>o aajdokładnuj8iym Uo.-sie dziennym 

Zilecema 1. prowinr wykonuje niuwioczm* be* doli ozem 
..owizjL Oto 1—5

„ b ł o w o a  r e p r e z e n t a c j i *  d l a  S a l  io ‘ l 
u a j więlLMzegc 1 n a Jb w K ataz  g o  ■» I z - w  ł  
T w c a n y s i z a  n b e s p i D e te ż  na_ ż y • *» .T b #  
H n in  1.‘ B«»fc #

Sp ecjaliata  cnorób skórnych I w ensry cin ych

Dr. Stanisław SucnaniK
b. lekarz na klinie« prof. Kajiosiego i oddziale prot Langa 
we WiedtL-O — mieszka uiiea Ziinorow,oz«- (boozja) 7 U. 
1820 ord. od U . do 12. i od 3. do 5 popoł. i  4

Z m i a n a  p o m t e s f c i k a i t i a .
bpecjaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Leon Rapp
po odbyein specjalnych stndjow na klitizach prof, Nen- 
mann 1 £sn >siego w W.edmtr na aszki przy ul falow ej 

1. 11. urdynuje od ena* 9. d '2  1 od 3 do 5.

PrufT Ed a d IVI ie ski
speojal sta do ortopedji i do m-sażn

l> o  w r  o  • ł
i rozpoczyna czynoos -i sue z dniem 1 wrześnio r. b 

Plae Smolni 1 5

Podziękowań % publiczne.
Prześwietny komitet wyko.iawezy famiaui baron* 

Hirsoba we Lwowie r-ozył w sposób wi .anj»ł imyslay i 
zg.dny z intencjami fundauji, soełoic prośbę p 'ełnzeń-twa 
Zboru zraeliekiugo w Tarnopolu i ud jelić 8ik. le izrael - 
es ej chłop ów . d/.iewo/ęt w T.rmpulu, pilr vsz-j w 
kram sobwenjję w kwocie lOuO na rok szkolny 
,892/3

tV imieniu osiej ady wyznaniowej i gminy i raeli -kiej 
w arnopolu wyrażi odpisane piendjum najnerdcczniejsze 
podrięsowsLie ka damu z Panów wch dmących w sslad ko- 
lunetu

Dr Jós °.f Wt '■ ssiem
preze« r^dy wyzn

Apteka w Gródku
ma lb sprzedaż :

H aczm ia  apteczne
jakoteż: Bad: acori orud-soiss t 5 a 20 et 

uapita papt vjros in toto k“ i 3 • ot. 
Perba centaur, minor k* a 4b ct. 
Seoa.a cornutum . k* a fJ -ł.
Ca tharioea . k° a 4 zł.
Hrba Menth pip. . . k° a 5 ct.

1838 1—1 Syrop Ruoi idao;. . k a 90 ot.

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i kim sowy

w  W ie d n iu  L  JSch t te n r in g  f 7 .
Zaknpno i sprzedaż rent obligncyj, pożyczek 
Dropinacyjnyi n, ak cy j, dewiz i monet pod naj- 

korzyutniejszemi warnnkami.
‘i j i ś le  uczciwe i rychł e wykonanie wszel- 

k  h zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów zagranicznych. — K orespondencja także 
po polsku. 2- 2 1—?

UIV
ROZKŁAD POCIĄGÓW

o b o w i ą z t i j ą o y  o d  1 „  jsiso jsL

.«u uiiuiż^
f„ Aaroir, Ladwtku. Sol u. ji.. £*.
,-O Łem Juw ..jM kb |»o WilOzf w

giLliuy; po ii*:';-- a; **
a jto ^ o fc . t w « b .  ^  ^  w*-

ifi tOO fii.
J1 O-ptOO. t* A. ŁOn w 10 l*t
." raI- r wyłoi*, k 10-pr pr-Mu*.K w# *, loa. w £0 l*i
L̂ oweffo * i p6ł t*. ł, lon Ri i.
4 gfcl. ŁieiE. W. fc

-  ,  i-proA . W. fc. .
• J, i-t rot*. W. ;a. k-.. 411 p61

D 4 i  pół tji*. Pf H, lofl. 511 1
" „ Cprofi -▼ a ioa 5c l

Uanjr dtaine kśL
krad. wloac. 5r'/0 fr. ». w llkŵ i

* w jr J. tt ■ł°lnic ao-Kredyt. Zkktadi'
w llk ^  - 0  p roc er r-. ło.J. w 16 Jć t

hoyift* k.■wn»*TA i ’.‘ tr
or>dUBaxł p r o p łr^ fjit i.e g c  5ł /Q w. a.
i* kra; 4jll' 1* u I. Em,

1 Kł * 9 * ^  ■*
, v/f IV»w. v.

■ «

•ki

1 * % 
pkplrt:

p k tą

*».5
<41 844
i * 8 4

.a

0  91) c i eo
i i7 5 8 i

»8 98 96
♦8 50 '19

56 5' 17 8 C
>6 Ui

• *0
H  70 Jfc V

.
f a 66 -

50

4 fió »ti 26
94 Su P4 9

1 1 30 8 j
— . - —  - 1

101
1 8 50

7f

5C
' 40 S 10

t% 75 tA 7^ 1

89 60 38 50

0 U 6 74
P 46 i1 i 6
9 60 ... - ;
1 83 ;  8 .
1 8» 88 J

9K ^8 9

'Whważ .t 80  S ie rp a 5 * HOr U..O

tguut. 1 m ti . 5 a uo 30ł —
■ v  * alpPl ;Aitl AB 40 *7

.yęgłOijaAe oztukij a re n y ioy* r^g *5-7 :0 .6*
Banku auglo-fiustrjfooklegc Gl ló
l7uJoarvu.AU U  H

U *
44 S

. ?ŁclaJ Iftral* L u lw lk s 50 il.ó r?
k c ’vi północnej *82 ! i

K kolei DołudnloweJ (Lombfardj.) io0 76 lo a 5'
 ̂ łtOiui p*iiitłVvV:’3j son - a n *6
 ̂ kolei lw  w sk o-r erm o w io tk iej 41 fO

io le i t-e^-iłer^ko - półuo«z - WtuhMr.-jkt 97 _ 197
I.»a».:y tu r e c k ie " .
j.usy ki:mua&lŁe wi^ueóukia 16) 1S ; 25
J\ *‘j  u. *1 ‘ '> w  ftRfcy e t. w  a  „ur^ckiego irariąć-.?.; łytor.if: ' 6 ‘J 1S5
jguteyjsk ie  ob ^At je i*jdł:iarua<to;7jixs '„05
Akhjo kolei p ó łsocra-sk icU o ;? !  1 *.• •24 87 83* ?5
Lon;f r;:ćju5«cii «>6 a
Akr.jo iSAnfr:-* *?l« k rajów  .nor-iń 'i«aty <80 75 i n 80

.węgut-rtifeA ałoit, 4 .1 . I ! 4G 1 1 4
c  BflwSrir-y.-atiwc , 4 4 *} 1 5 6

KołtyisiŁ: t.>jc»śł: i-r  t  . t 1 81
IłC.77 - i o ^  •Ll-I.t'; !■. Df 75

V .
AJkćJs kkbiyi-W Ą  . 

:r m>? fr*t

\  V
SIS 3 :4 r

k n rW

y 50 9 60

i i e r M dni* ~  S ie rp n i*  1898 r .
3 sAlr., 15 *?a

io sy jck l ratfią  pApirjjrowy . . . — ...
A k cjo  Ł:ł?*5rJ*ckłó E c o i y t o , __ — —
Akc^ę kolei 'ia ro lu  Łiiulw ik* , • , ’ _
kneirjltJkŁa b*Dfcnr.ty ,  . _
Akcjp kJMflJ iio łtifln lorej f&on&akcfr} . f _ _ _
'£cM?jńKr 'K»4T,Mkft w*aho»h'5*i - ' — —

iwowguii.

O *  e  L  u  d *  *

Kurj6r Osobowy .

Do Kranowa . . „ 3 07 10*41 5-26 11-01 7 56
„ Po IWO#, z Po'»z. 3-lu — oo2 ll! 52 —_
(a główn. dworca) 2'58 9-4i 1026 _ _
„ CńerDiowieo 6-36 — 9-56 3 22 10-56 _
„ Stryja . . . — — 6‘16 ]0 '2 l 7-41
„ Btłzca . . . — _ 9-51 _
„ Sokala . . --- _ _ _ 7 36
„ Zimnej Wody . — — 4 36 — —

P  r f  y  c  u  u d  x 4 *

Z Krakowa . . . d-01i a-50 9 01 6-46 5H2
„ Podwoi, na Poo z. — 2-45 9 17 6 55 —
(na główny dworz.) — i  57 9‘4o 7-21 _ __
„ ijzern.owiec . . 10-09 — 7:i6 1-42 7*06 __
„ Stryja . . . . — — 1-41 9'lfi 2-3ń __
- Bałzoa . . . . — _ 4*48 _ _
„ Sokala . . . . — — — — — 8-32

G odziny, drakow un e g ra b em i lic z b a m i, o i m o u jż  porę 
n o cn ą  od godz. 6. w ieczó r do 5 '69  ran o .

Cz»8 koltyow y (śred n io  eu ro p e jsk i)  ró *n i od ozaen Iw ow akiego 
o 35 m in ut, t  z, gdy z e g a r  w e Lw  ,wie w sk azu je  g dz. W p o łu 
d n ie ; z e g a r k o le jo w y  w sk a z u je  godz. 11*35 p rzed  p o łn d u !e * is

Nowy Bpirytas zimowe inie 

słabe, tendencja dla ohmiela

T A .]F t ia *  Z B O Ż O W Y .
Duia 30. S erpnia 1892.

I f t J  :  pszenica 7 — do 7 25, żyto 5-60 do 5 75, 
jęcziniuD ó — do 3-— jł iu s  5 óu do tf 25, risp ak  nowy 
9-25 uo 9 50, gro 30 u-— do 8'—, wyka 5"— uo 6"oO,
e sienie lniane i0 — do fu- 5, bób —'— d o —-—, boni.
— — do ■—, Ureazie— -— d o  , Lonioiyna czerwona
6j  — do 65-—, biota 70 — do 7 S —, n z « e d z k t  do

•—, kmin er *7 ao 17 6u, anya. 24-— dn 26"—, kuku- 
rudza 5 B do 5*75,' obmiel nowy za 56 kiig. 85‘— do 92 —
sjjirytDH i3 — di .8 25
siąoe l a — do l i  25.

Uspos bi.uis w ogóle 
zwyżkowa.

C z o r u i o w c e :  pszenica 8'40 do 8-60, nowa
8 10 do oaa, zyt* 6 !o do 7-—, nowe —•— do —*—, 
ję  Zmień browarny o 25 do 6’M), pastewry 5‘bO do 
p '—, owies b 3o do 6 4o, sreaui 5 9c do 610, -zepak na 
jesień 9'oO do 9'75, letni — — do —-—, nasienia imane 
—-— do —•—, konopie 7'75 do 8-—, Koniczyna — — 
do -  —, kun.ulSÓ?a ć ‘ ,0 do ■ '20, na JZerwie* —•— do
-  — bóo —*— do — , grCjh 7 25 do 8 25, anya
2 7 — do 3 0 —, spiritm zs lO.i/OO litr prc. 15 50 do
15-75.

Usposobienie słabe
K r a k ó w :  psa uioę o a*a 83u do 8'60, czerwona 

nowa. 8'10 do S aO, zół a 810 ao 8 60, żyto o P.) do 6 6u, 
jęczmień orowarny 6 25 do 6'75, pastewny c l i  do 6 oi 
owies 5-25 do 5'5u, breozka—-— do —■ — ,g ro eb —■— do
—-—, koniczyna czerwona do — —, biała —-—
do —•—, raepal s*arj 10'— do lOkO, wyka — •— do
— — zł.

Usposobienie niezmienne.

X  e  A  T  B  L E T N I .

D u ł

Dom w arjatów
krotochwila w 3 cb aktach L,ufsa w przerób 

iSliwiU kiego.

Osoby
ITilip łflapson
G l , wefa Holm, wdowa, jege siostra 

rrtnciszaa j oorki !
fi “ling
Alfre.i Klapson, synowiee Filipa 
Cumberland, włtscieiel nub<*mbres-

garpjp^j
Am iju, jego siostra 
Hei«n», je j eerk* 
fcńi.eujusz, krewny Cumberlaada 
J  zi dna Bsick, literatka 
Berr rd, podióżnif 
Mo. r peubjouowany 
G./o,n J, .

.  ‘I I .

Zboinski 
Cichocka 
Cz.pl ńssa 
Praun 
Hier wski 
Kliszewski

Uębicki
Uroanowicz
Sziioge
V - aiewski
Pankiewicz
Tiapszo
Feldman
ttajzezyńsai
Mirski

Gośoie — j i  z o t

Rzecz dzieje się w a k ii. 1. i 2. w Londynie, w 3-cim 
pod Londynem w willi Klapsena.

WSZELKI*} L o m w  i 16J wymS n/ K i  l / ,  1  s r o n ,  M ,  HM M id i 11
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

r<* 1 */, centa od w ynua

M a s z y n k i  d o  s l e l a n m  m łę «
1"! najlepszych systemów poleca Pi

•H,
iotr

C urząstowski, handel żelazny we Lwo
wie, plac Kapitalny 1, (naprzeciw Kate
dry). Cenaiki do dyspozycji. 16

ipurisien donnę des leoons de conver- 
satiou et de gram are rne Piesarska 

12 rez de chanssea porte 1 de 2—4 heures.
'H o r ł e p l a n y  t  n l a n l n a  w najw%$- 
-T kszym wyborze we Lwowie w składziekszym wyborze 
fortepianów B a t k o  M u ss il” , przy
ulicy Karola Laiw ika 1. 7.

k  p t a k a
n  szuknje

E. Dende-i w Leżajska po
hukuje od 1 . października młodazegr 

n agistra  701

N a  r o k  s z l w l n y  1 8 0 3 / 9 3  znaj 
dzie umieszczenie z wiktem, usługą 

opielą i o liicielsk* jeden lub dwóch sfu 
dei tów szkół średnich przy ulicy Krzywej 
. 6, r :ętro, drzwi ur. S.

Z  U l I  A  A  1  n m  a  L  V ....

B Ł A Ż E J  8 Z A R K T E W I G Z
W i e l k a  g p  c e n t o w a  l o t e r i a .

G łA w u a  w y g r t i i ia
C i ą g n i e n i e

już 15. Październik?.

1827 1 - 7

Q o o n a  m ł o J a ,  inteligentna, posia
dająca język francuski, muzykę 

przedmioty szkolne przyjmie miejsce 
nauczycielki do dziewo„auk w dumu oby
watelskim. Adres: J  N. Łyczaków 86, 
drzwi nr. 4.

p a n i e n k a  z dobrego domn znajdzie 
posadę kasjerki w większym interesie. 

Zgłoszenia pod: A. S. 90. Lwów, poste 
restante. 709
M a n c z y d e l  J ę z y k a  a n g i e l s k i e *
l i  g o ,  mogący udzielać lekcji grama
tyki i konwersacji dwom chłopcom 
zechce zgłosić się i podać warunki pod : 
M A 66. Lwów, poste restante. 710
J ^ a n k a  k o n w e r s a c j i  niemieckiej

ranouskiei, zaczyna się 1 . 'Y ne- 
8Qis. W przeszłym rokn uczęszczało do 
uauki 21 uczni i uczennic. Wpi»y od 
2 --4  gudniny po pofulniu. Ul. Sobie
skiego 4, I. piętro 5.  7i~8

M a i n r r .y s t a  z wieloletnią praktyką 
postukuje lekcji w miejscu; za po-

myśluożć rezultatu prawie rę^zy. 
szentar w Administracji pod 
-Nota bene,“

ząło-
haifcm

71
i ^ t a d e n c i  znajdą umieszczenie z wi

ktem i usługą, oraz troskliwą opieką, 
p. i waiuukami przystępnemi, pod 1. 10, 
ui. F’rau iszksóska. drzwi nr. i .

Je d n a  l a b  d w ie  p a n i e n k i  znajdy
umieszczenie pod bardzo korzystnymi

warunkami. W domu fortepian i parno 
w uaukach. M iesikaon w środku miasta.
Wynagrodzenie m że być częścią pie 
mądue, częścią w wiktuałach B I J  sza 
wi.tdomrść u! Kurkowa 1. 25, II. piętro 
tir. drzwi 10.

W «l**w a po lekarzu powiatowym już 
nie młoda, przyjmie panienki na 

wikt i utancję, zaocTmiają dli tychże 
mach rzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
fortepianu mogą być udzielane w domu 
Bliższa wiadomość ul. Orsolińskich 1 13, 
na dole, drzwi nr. 1 . 658

Mieszkania I sklepy
po 1 c«tfcit> od wyraiu.

p o m i i c .x i i . t n i a  w i e k a e  i  w n l e j -
' . r e  od różnych teiminow. s k i e ,  . 

S t a j n i ę  1 a m o i n i ę  wynajmnje 
zarząd realności Emila Bertsmiljana 
B~ajer», ulica Brajerowjka 10 .

Dw a  p j n a j i  1 K n e n n l a  nlica 
K<ro'a Lndwika 1. 21 Bliższa wia

domość Halicza 7 n Lnfta, sztad mebli

W i l l a  J a g a  n a  t f a e t e l a t r e c .
Pomieszkania do najęcia 2 i 5 po

koi z kuchnią, ogr-dem, przedpokojem 
i wsztstkiemi wygodami.

□ • s z n k ą j ę  m i e s z k a n i a  złożonego 
I  z p.ęcin pokot z kuch .'ą  Ofer.y 
wraz z ceną zgła.zać do Administracji 
.Dziennika.*1

Ła d n e  1 w y g » d b «  p f m U s i k a -  
■iie w śródmieście całe 1 piątro 

osiadające się z 6 pokoi, kuchni, łsaUnki, 
pj'. ojn dla służby, piwnicy, etrychu ect. 
jes* naty-hmiaSt i., wynajęcia. Blrższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

zawiaaamik Szanowna P. T. Publiczność

ł e  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 9 2  r .  p r z e n i ó s ł  s w ó j  

S K Ł A D  I  P R Z k C ł i O W A I ń E  F U T E R
z ulicy Watowej L  3, 

na a llcę  B a to re g o  Ł  4  (dawnie | B a lick a )
do w.^anęgo domu, naprzeciw gmachu spraw'edliw3Ści.

D zięky8c za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej F . T. Publiczności.

Sztuczna zijBy i czczę,; ś p O O O O C * X X > O O O C 2X X X X X X X X X X  O
według najnowszego W p isy  w wyższym osnuła - k la so ; ym Zakładzie

7 5 . 0 0 0  G iiifle iiflw .
L G 8 Y  p o  SO  e t .

i Lilien,
p p .: M. ~onasz, Aug. Seheileabprg, Sokal 

fitz i Stoff, Jakób Stroh i A. Ch. Werfel.

M

systemu am erykań-'/\ w y e h o w a w e z o - n a u k o w y u i ż e ń s k im

rocie i celuloidzie, C W. Niedziałkowskiej
X  U keje rozpoczynają się dnia 6. września, zaś wpisy uczennic 

tak pensjonarek, jak  dochodzących, zaczynają się dnia 30. 
^  b. m. w godzinach od lO. do 6. 1876 l —i

¥ X X O O O O O C X X X > C

atelier dentystyczna techniczne
1459 B .  B E a f t G E A A  ! - ?
toe Lutowie, ul. Karola Ludunha 5, 

w domu Vi go P. Btromenfera

£  Ces. król. uprzywif Rafinerja spirytusu

•K f a b r y k a  r u m u ,  l i k i e r ó w  i  o c t u  
¥ .

1847 1 - ?
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S p l t j  k s i ą ż ę t a  r o z d a j e  s i ę  b e z p ł a t n i r .

KSIĄŻKI SZKOLNE
dk wszystkich zakładów naukuwycb i pensjonatów, posiada 

w komplecie na «kŁdzie i poleca

KSIĘGI-JlRJNT A  1881 l ~ *

SEYFARTHA & CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie, Kyntfi 1 24.

S p i n y  k n ś ą t e f c  r o z d a j e  s i ę  b e z p ł a t n i e .
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J U L IU S Z A  M IK O L A S C H A
■ w e L w o w i e

poleca wódkę

A 1 T T  V  C J  H  O  l i » }  S ł  A

czysty destylat Mellssy
; H  jakK n M m  Srodelc odirouny p t e w  wszelkim dolegliwościom y i b L
D  C e n a  f la s z k i  z ł .  1 * 2 0  o t .  Ł

Q G O O O O X X > O O O O O m x y O O O O O O O O & \

8 HARLAND2KIM  NICIOM
H M n * * n n x x * x  n m  * * * * * * *  u n * * * *

SKLa D i PRa OOW U

Na iluminację!
Świece uearynowet p v d i po
26 i po 30 centów, a rat l a m p k i *  
n a p e ł a i o i a e ł u je u i  poleca fabryki 
1870 m y d e ł  1 ś w ie c  1—2
E .  &  J .  F r i e d r i c h ó w
Lwów, Krakowska 13, l Koralnicka 8.

TYTUS TURKOWSKI
w e l .u o w ie ,  u l. H e t m a ń s k a  l. 10 ,
161 1 t poleca święty ‘ rantport 1 —?

T A P E T .
Portjery I meble włatneno wyrobu,

W
3»av

\ I V

A N T O M  K O Ź E L O U Ż E K
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. SU.

P o l e c a  a a  s e i o n  o b e c n y :
Lylindrj, Kapelusz* (licowe inarde i uue- 
k c, własnego wyrobu v różnych cenach.

K A N T O R  ^  K  A U TO R
Hetmańska 22. Hetmańska 22.
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

blpólkl Komandytowej
J u l j a n a W a n g a w e  L w o w ie

poleca do upr.wy jesiennej od 1 . sierpnia po zniżonych cenach

M ę c z k ę  i  s u p e r l o s f f a ł  z  k o ś c i *

Utrzymuję na Składzie wielki wvbór ka-
kbi

W ośmio klasowym zakładzie
n a n lm -w y c h o w a w c z y

AN IAU I DENDEL
ul. Akademicka I 11. we Lwowie.
\Y jisy uczenie, 'ak stałych pensjonarek, 
jak dochodzącj eh, zaczęły sie od 28. ba.

M O R S Z Y N -
ZirtjofiJii solańtfo bortiime,
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele,

o tw arty  od lO. Moja.
Lekarz kierujący

Dr Wilhelm StrzecboweU.
Zamówienia listowa*, przyjmuje F r a n *  
1439 r l e a e k  f l e d w e y ,  l — j

pelnszy e rłynnej fabryki Habiga we 
>Błelki.‘h kolorach po c zł. Cylindry 
w u« 'iu>iym gatunku całkiem lekkie po 

9 zł. Wielki wybór Chapeau Claąue! 
Kapelusze i Cylindry przyjmuję do odna* 

wiania, farbowania i prasowania.
183ti Cenniki na żądanie (franco). 1--?

Letcje m m m m  się L  6.

Bealności
z gruntami • różnych stronach Galicji 
1890 poleca do kapną 1—2

J. T o p o l n i c k i
Lwów, nl. Ps&uka 13.

M i ę d x y n a e * d o M  T e u r w - a y i l M  
f89ti K t r e i p o n t e « y j M  1—7
j>oszukuje w wszystkich mlfjsiowościach 
Galicji i Bukowiny .4  tły ^ A p la ln ie b  
korespendeiitOW  znających a* tnd 
ki miejs nwe, dotyciącs bwadiu f prze- 
mysfu. Oferty piŝ mnr i agł szsni* npra 
sza się nadsyłać di' Jtep restatn ejip ol
s k i e j  t e g o i  t o w a r z y s t w a  pod adreaan: 
K h z I i u i  rx W i e n l a w a i h ; D i e t o  
w eki, Lwów, ulica Łyozakawaka I. 4.

v  > - A ®  ;

P ie rw s z f  parowy

m n i w b  młyi oo U i
w Klimkówce pod Rymanowem,

wyUesMie nieai-
wodne w dwachSOLITER gadKinęęh zrmcz

użycie CUobulMSdcretmi eptekerza
u wioń. nagrodą. Órodek nieomylny, przy
jęty w szpitalach Paryzkich. OWhwloo 
Sacrotmn osuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierzęt domowych.

Ola iDlodziflzy sztcliej
M a p a  P o k k i

1899 Antoniewicza 30 et. 1 - 3

Alkom li marek 9 81"blisko 1000 rycin ma- 
rel, 24 herly państw i 18 portretów | a- 
mrących Ceno ly lL o  3 0  c i .  
M a n F o i *  kaleudarz dla studentów.
i lL o l lL U I ,  c e n a  5 0  c t .

D o  nabycia w księgarni

H. A L T E N B E R C A
łV K  L W O W I E

p!ac M arjacL, hotel Europejski.

Największy w kraju
SKŁAD 1̂ 0 a i - ?

Srottew f le ilm iiM
dostawiający takowych m agi
stratow i król. stoi. m iasta  

Lwowa —  p o le c a :

Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza
rom  dworskim i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wysyła 
N ajw iększy skład  

Mrterjałcw i farb

Lotipida Li iy is l£i i€i i
m a g is t ra  f a r m a c j i

we Lwowie, 2 Kopernika 2.

= 3 = =

KlU lirY ^nâ ° “ * powodzenie Ol* II n  Hu A. bulw S .cr .t.n  dal, ;» .wód da licanych pod?(\b 'a>> którpcó rko- 
ny t crann e unikai powinni.

Wo Lwowls w tpt :
PP. Ifllmliieła, Wo »ltriki*fo 

I !>■ Baektn.

sprzedaje tego riku około 159 wigo- 
uuw różnych g.tuDió# uiąki prawdzi
wej kościanej z i goiow kc 3°/* sconto, 
na kredyt od 3ch io 6 îu miesięcy 
bez procentu, od 6ciu do 9ciu mie
sięcy na 8(/*i u w razi* koniecznej 

potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z .i^wnzami s‘ztu- 

cznemi robione na własuvcL polacu 
na wielką skalę można oglądać w ró
żnych porach roku, na duno*zących 
o przyóyuie kuuie bydą oczekiwać na 
staeji Rymanów.

podany p-ocent, lecz także j a k o ś ć  
sbfaanikow. 1822

Gwarantując- nietylko 

Cennik i spot Oh u iyria  na żądan ie bezpłatnie i fra n c o .

tych 
1—?

X
O
H
*
*
*
*
*

* * * * * * * * * * * *  * 0 * * * * * * * * * * * *

D lt pośredników w rozsprzedaży, 
Ała p.i ów naczelników gmin i t. p. 
wszystkich zajmujących się ajencją 
tego towarn v śród ■ wlosciaii. odaruje 
fahryza 5*/, prowizji. 1797 1— r6

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Z a r z ą d  d ó b r  K lim k ów /t  i 
p. Byma-ów.

Krajowy Skład Publiczny
dla zboża i spirytusu

połączony

z e  s k ł a d e m  w o l n y m  # e  L w o w i e

w Ima jakości nie dorów nają żadne inne labrykaty,

Dlatego prosimy szyć tylko 35

g H ARU N D ZKSM I NIĆMI.
OCOOOOOOCOOOOOCOOOOf

DO A M E
-  M K A R T Y  J A Z D Y

H lcd fr(a»d zk o  - uarerykaAiikl 
T offarzystw a żeglugi parowej 

I .  R o l o w r a i r ł n w  O W IE D E Ś .

prayjuinje do praechowania wszelkiego ro jza j'a  zboże, Lra,"ówe i zagrani
czne, tndzież spiryt„Ł nieopodatkowany Krajow y Skład publiczny przy
ję te  prodnkta wyładowuje i przechowuje w swoich magazynach z ca tą 
Btarannością, w razie potrzeby przesypuje, przewietrza, czyści i tryem je. 
Spirytus przechowuje w oddzielnym magazynie w rezerwoarach żelaznych.

Na złożone produkt* wydfcjfr poświadczenia składowe z warantnml, 
na które to poświależenia instytneye finansowe udzielają zaliczek.

Przed załadowaniem towaru, należy pierwotnie zam erzone do wy- 
srtki produkt* do Dyrekcji zgłosić

W szelkich wyjaśnień udziela z całą gotowosoią 1866

I V .  W e y r t u g e r g a B s e  7  a

Proapekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

K olej 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
„ 3 „ 7 Krakowa ,  „ „ „ 4 .  50 M

Dyrekcja Krajowego Składu Publiczi>eqo
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1. 64,

1000 1 —?

Wina
lmi\ sztuloe

do wszystkich szkół I zakładów 
naukowych,

mapy, atlasy globusy
są do nabycia 

■ W  i K S I Ę G k A - I E l Z N - I

H. ALTENBERGA
W E  L W O W I E

(plac Marjacki, hotel Europejski.)
b p ls y  k s i ą ż e k  n * l z l e l a  s i ę  

1892 b e z p ł a t n i e .  1—2

Artysta - Rzeźbiarz

M s M m L e v a u iM
odznaczony 

iletym ust dniem re8abg|i>m 
w Wledttitt* dw on u  medalami 
iłotymi v  W are iaw ie  i D j plo- 
mcm honbrow fnt na wyatawfo  
sitaki pnlakiej w  Krakowie  

otworzył

pracownię dekoracyjną
i prsyjmnja wszslkls

roboty hstdtv« v  glpsio,
wapnie hydraullćznem i w kanieiMfl.

Pumuiki na cmentarz i do ko
ściołów, figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

DttL Tneii&io isjh h ju  %

białe i czerwone 

2 k r ó le w s k o  - w ę g ie rsk -ie j

WZOROWEJ PIWNICY
również własnego chowu

stare wina tokajskie, brrdoskle, 
szampańskie, dalmatyóskle i t. p.

poleca handel 1853 1—5

S T . H A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42

S K Ł A D  K i W T
A r t u r a  K o ś H c k i e g o

pod godłem 1703 1—7

„ S Y R I U S Z "
wa Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wehód isLżs a ulicy Cichej

V  R A D Y W R I E
Stowarzyszenie zarejestrowano z poręką ograniczoną 
5 subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

we L w o w i e
poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie

w Paryżu
nie zawierający żadnych składników m ineralnych

służy do odżywinińa cebulek włosowych
a prztto wstrzymuje wyp; danie ełesów a wzmagb porost takouyeh.

Cena flaszki wraz z przepisem użycia I zł. 50 ct.

Główny skład w aptece
„pod srebrnym orłem*

tndzież
p a ty  do  m aszyn , l in y  kn łz .row e i  p rom ow e  
g u rty  do w yb ijan ia : w ózków , ch odn ik i 

k o r y t a n e  1 t p.

mmn m cora

t

we Hswowie.
Zamówieuia z p:owincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

r ^ n ą
tykam i

DOERINGA MYDŁO ze sową
n  ijlepsze i najużyteczniejsze ze wszystkich m ydeł toaletowych

do  użytku codzienn g o f 
najwyborniejszy i najłagodniejszy środek do mycia

d l a  d a m  ś w i a t a  i  l u d z i
o  d e l i k a t n e j ,  r a u ł e j  s k ó r z e .

Zaloty mydła Dosringa • perfuma, absolutnie nies kodli-
i i  wolne bowiem od ostrości alkalicznych 1 z powodu oszczędnego 
zn trwania tańsze od każdego mydła.

Gibkość i świeżość skory, wydelikacenie cery, neu-

poltes tylko nsą]J ip a z i  g a lB a k l  
po c . „&eh hartownych.

K iw a najprztdM ejtm  kolztuie 
w miejscu */, kilo 1 t ł  na pro
wincję 4*/* kile 10 zł. 10  ct, 

franko.

Skuteczność: nięcie nieczystości skory. 6-6 1 - 5

Z powodu łagodności szczególniej nadaie się do 
mycia niemowląt i dzieci. Szezegulnie korzystny wyc ik 
(Uje I > « e r l u g »  m y d ł o  z e  s o w a

n a j l e p s z e  m y d ł o  n a  ś m i e c i e

- j > nabycia po 3 0  ct.' za sztukę.
K y d ł a  J t^ e r ln g s s  a s o w ą  nabyć możua we Lwowie: n F . S. 

B ardisza; S. Gabriel* i J .  Chlebowoika, p\ ic Hal, -ki 3 . ; Gergowicza
frynera, nl. Teatralna 
Wł "  ’ ' * ■

t  Banor*-, Alojzeou Htibnora, drog.; H. Leona, ,
; Seyfartha i DydyAskiego; Wrześniowskiagc i Włodk , Halicka 4 ;  

Leop. Lityńskiego, drog. u1 Kopernika 2 , u M.r an . B ił-nda w Droho- 
I >uiw J . ?\ G oil.a u Kołomyi, Jana R ,zi -.cza i Bp. skład perfumerji

"  "  "  l.em eraw lar*  Ja , eUwiu j Wł. Mańkowskiego -tpt. v Przemyśla; M. Belemera w T arnopola.

W sielkie wyroby oidobne, jako t o : nakrycia balonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamak., Bieci do poiow ,nia sie ń na k oni* od 
much i śniegu i t. d wjkonuje naBi stypendyeia, który sió 
kaatałcił kosatem W ydziału krąjowegc w fabrykach w W i*' 

dniu i Pocblam .

D 1 F H K C J A  s

Es. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

j  Galicr/ifiki Bank Kredytowy

" jioczawbZY od M a i. Lolego 1800
w - y d a j g t e

4°io Asygnaty kasowe
d i i i o w ^ Ł  r y p * :  w i s d a e & e m  i

fiaty kasowe
z 8 dnfowero wypowiedzeniem,

A  w siyitkie maidaj^oo »ię w obiegu A1/,0/̂  A »y g ;m u ty  
T  k f tW W l s 90 diuowsm wypowiedzeniem oprooentowine 
J  będę p i w ą w n y  i d  «&ml« 1 .  M l j l  1 § ® 0  po 
J  h0!" % 80 dniowym 4»Yminem wypowiedzenia.

Siwćw. dni* 11. S t y J & 590. l wi

Y raednk ais bą&zl* piaô ny.

k < H ł O < H M H O C O * H »

1 - 7

> I
i.jhi Lim iiin azzUi

SSN.T

Ŵ dawea Józef Lsekownieti, Odjiowiedsiabij s *  redakcję Adam K n jew iki, Papier z fabryki ozerlaniśkiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego", pod sarsfdem Ftaacisska Kattner*.


